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, , codziennie z wyjątkiora poniedziałków i dni 
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Cena ogłoszeń (Inseratów):

• r3Zft drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od
persza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 
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administracji i ekspedycji winny być 

i? rd frankowane.
DZIENNIK POZNANSKI

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nio- 
mieckiem 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi 6 i guldenów 
we Francji 18 fr., w Anglii 4 tal. la gr.t w Szwecj 
5 tal. 15 sfer., w Danii 4 tal. 2 sbr., wo ¡.Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcji 28 fr., w Ame ­

ryce 6 tal. 7l‘/a sbr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących jurzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza. 
Rękopisma

( nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będ

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Krakowie Józef Czech. — W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du 1Faubourg Poissonnière 33. Havas^Kriedrïchstrassa 60. A. Rete- 
verselle, agence d’annonces internationaies, 100, Rue Richelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menom, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Ha Bremie- g’ Schło tte — W* Lipsku: Eugeniusz Fort, Sachse & Comp. —
meyer, Ê. Albrecht Taubenstrasse 34. Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haack et Rabehl, Friednchstr 68. - W Bremie. E. ftcniotte w w u. S

1 W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. - W Wrocławiu Daube, Haas ens'tein & Vogler i Mosse. - W Pleszewie. E. ¿.bor aism.

Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański

Po za obrębem państw wchodzących w skład pocztowego" związku niemiecko-austryackiego prenumerować można: dla Frar cyi w Paryżu:. Librairie du Luxembourg Rue de TournonNo. l^pułkownik Raczkowski rue du Faubourg Poissonmere 33
Na całą. Szwajcaryą przyjmują prenumeratę pp. Haasenstein et Vogler w Bazylei (Bale). — Dla Anglii i Stanów Zjednoczonych Ameryki w ^dyme^u/Xby nie ćhcą naraztó^ię na zwłokę albo ’i odłożenie ich inśeratu do dnia następnego. W Eks pedy-

Inseraty przesyłane w języku niemieckim, które dopiero przetłumaczone być mają, powinny być pisane jak naJwyrazniej, jeżel odzin„ 9 J rana polskie zaś do" 10 .rodziny. Później oddane już tego dnia wDzienniku zamieszczonemi być
cyi Dziennika, w księgarni M. Leitgębra i Sp. i w składzie materyałów piśmiennych Antoniego Rose w Bazarze przyjmują się tylko do godziny y z rana, poisKie zas uo io gouziny. ruz j ja
nie mogą. Obwieszczenia i inseraty opłacają. się po 1 sgr. 6 fen. od wiersza. „ •, „ . . /u™«

Upraszamy o wczesne składanie przedpłaty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakładu. — Abonentom miejscowym za dopłatą 5 sgr. kwartalni y y
Dziennik wydaje się pomiędzy 4 a 6 godzina po południu w drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) przy Wilhelmowskim placu No. 15.

Ekspedycja Dziennika Poznańskiego przy Wilhelmowskim placu pod Nr. 15. ____________

„yńosi w mieście Poznaniu 2 tal. 15 
Miejscowi prenumerować 

a pana Antoniego Rosę, w Bazarze,
,, Jakóba Appla, Wilhelmowska
„ C. H. Hoffmann, narożnik StareB„ _________v„ ... ,—.------------, . , , .

zamiejscowi zaś po wszystkich cesarskich urzędach pocztowego związku niemiecko-austryackiego lub też u naszych ajentów,

Izydora Busch, Sapieżyński plac No. 1|2, 
Michaelis, Małe Garbary No. 11, 
Friedlaender, naprzeciw zegaru poczt.,

POZNAŃ, 25 września.

Odwiedziny króla włoskiego będą nowym zakładem 
stanowczćj i skutecznój polityki pokojowój. Tak się od­
zywa Norddeutsche Allgemein e Zeitun g, po­
święcając jak wszystkie dzienniki niemieckie szereg ar­
tykułów wizycie Wiktora Emanuela. Mimo to wyrze­
czenie wszełkiemi sposobami usiłują Spenersche i 
National Zeitung wykazać, że celem odwiedzin 
nie jest polityka, że o żadnem przymierzu nie będzie i 
nie może być mowy. Bo o co mieliby się układać ze so­
bą mężowie stanu tak włoscy jak niemieccy? zapytuje 
się Spenersche Z tg. Czyż nie panuje najzupełniej­
sza zgoda między naszym a włoskim rządem we wszy­
stkich ważniejszych kwestyach? Nawet co do stanowi­
ska Austryi, Włoch i Austryi w obec kwestyi władzy 
świeckiój Papieża taka między trzema mocarstwami ist­
nieje harmonia, że na swoje potwierdzenie żadnych nie 
potrzebuje rokowań i układów. W tym samym mniej wię- 
cój duchu odzywają, się pisma włoskie, podnosząc, jak wi­
doczna, słusznie nader serdeczne przyjęcie, jakiego do- 
znaje w Berlinie król włoski. W uczuciu wdzięczno­
ści przesłała junta njunicy palna miasta Rzymu podzię­
kowanie burmistrzowi Berlina za serdeczność okazywa­
ną ich monarsze na każdym kroku. Mniej naturalnie 
radości objawiają katolickie Włoch pisma, obawiając się po 
tćj wizycie króla włoskiego smutniejszych jeszcze dla ko­
ścioła katolickiego skutków. Korzystają naturalnie z tej 
postawy dzienniki liberalne i prześcigają się w wynaj­
dywaniu fałszów, których celem pobudzać do nienawi­
ści przeciwko Papieżowi. I tak wymysłem jest podo­
bno, że kurya rzymska z okazyi wizyty Wiktora Ema­
nuela przesłać miała notę protestującą do Andrasse- 
go. Wymysłem dalej, jakoby znany list pasterski ar­
cybiskupa paryzkiego w Rzymie miał być redagowany, 
że mianowicie wycieczki w owym liście przeciwko rzą­
dowi włoskiemu dziełem są Watykanu. Arcybiskup 
Guibert według Nuova Roma nie chciał z początku 
się zgodzić na ogłoszenie takiego listu pasterskiego, ale 
wreszcie uledz miał naleganiom. Zdaniem pomienionego 
pisma nie wiedziano w Watykanie o projektowanej 
podróży króla włoskiego do Wiednia i Berlina i dla 
tego winę za list pasterski zwalają teraz na arcybisku­
pa Guiberta. W nagrodę "ma arcybiskup niezadługo 
zostać mianowany kardynałem.

Z Francyi następujący odbieramy telegram: 
France donosi: Zebranie odbyte u ks. Decazes,

w którem bardzo wielu członków prawicy brało udział, 
oświadczyło się za tóm, że doniesienia, jakie nadeszły 
z Frubsdorfu, zdolne są połączyć wszystkie frakeye mo- 
narchiczne. Zebranie pow-tórne członków prawicy od­
będzie się niezadługo. — Bień public donosi o roz­
dwojeniu pomiędzy stronnictwem bonapartystowskiem, 
z którego część jego z p. Rouher na czele zgadza się 
z rojalistami. Tenże dziennik pisze nadto, że prezy­
dent Mac-Mahon oświadczył się przeciw projektowi 
przedłużenia władzy, uważając załatwienie kwestyi for­
my rządu za konieczne, gdyż kraj sprzykrzył sobie stan 
tymczasowy. France zaleca stronnictwu zachowa-

NOTATKI
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Część druga.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 220.)

Tymczasem upływający czas jak z jednej strony 
niejaką powiewał nadzieją, tak z drugiój na horyzont 
biednćj Polski czarne zaciągał chmury. Spokojny 
opór, w granicach którego dotąd się trzymano, zamie­
niał się w głośne objawy pasowania się z nierówną 
s’lą przeciwnika. Sieć rewolucyjna, którą co raz 
szczelniej kraj się pokrywał, podmuchy zachodnich 
kierowników, zawsze zgubny wpływ na nas wywiera­
jące, wreszcie oczekiwanie wypadków europejskich, które 
Podeprzeć naszą sprawę miały, pogorszały co raz stan 
Moralny nieszczęśliwego narodu. Strzał na jenerała

wczemu spokojność, zapowiadając zarazem rychłe wy­
świecenie spraw, na porządku dziennym będących.

W obec powyższej wiadomości nadmieniamy jeszcze, 
że coraz więcej rozpowszechnia się pogłoska, jakoby 
lir. Chambord wkrótce wydać miał okólnik do narodu 
francuzkiego, w którym wyłuszczy zapatrywania swoje 
co do polityki, jakiéj trzymać się zamyśla w obec 
Włoeh. Okólnik, jeśli w ogólności się ukaże, koniec 
zapewne położy najróżnorodniejszym pogłoskom, jakie 
obiegają o hr. Chambordzie. Według jednych dzien­
ników miał pretendent do tronu francuzkiego wypo­
wiedzieć stanowczo, że nigdy nie zgodzi się na przy­
jęcie chorągwi, która powiewała na rusztowaniu Lu­
dwika XVI i którą dwie posługiwały się rewolucye; 
inne znów pisma utrzymują, że hr. Chambord nieprzy­
jaznych dla Włoch nie żywi zamiarów i że wreszcie 
na nalegania o wydanie okólnika zaspakającego miał 
odpowiedzieć: D’ailleurs, laissez faire M. de Bismarck, 
lui môme défera son oeuvre. —

W końcu zaznaczamy, że gabinet p. Gladstone nie­
małą w dniu 21 bm. poniósł porażkę. Wybrano bo­
wiem w Dover przy wyborach uzupełniających w 
miejsce ministeryalnego kandydata Forbes pana Barnett, 
męża zachowawczych zasad. Porażka ta tém większą 
się przedstawia, im więcój rozgłaszały pisma ministe- 
ryalne, że przejdzie liberalny kandydat. Dodać należy, 
że w Dover dotychczas zawsze liberalni kandydaci od­
nosili zwycięztwo.

* Dowiadujemy się, że sejmik powiatowy 
śremski, który się odbył w dniu 23 b. m., przejął 
szarwark ręczny około naprawy dróg publicznych, cią­
żący dotąd wyłącznie na włościanach, na budżet po­
wiatu. Uchwała ta zapadła jednogłośnie. — Nadto 
polecono komisyi drożnej zbadanie, czy i szarwark 
sprzężajny nie może być pokrytym z budżetu powiatu, 
i zdanie o tem opinii polecono przyszłemu sejmikowi.

Bliższe w tym względzie szczegóły doniesie nam 
nasz korespondent.

Stanowisk® narodowości.
Już dawniej zauważyliśmy na tem samem 

miejscu, w jakim stanie nie postępu lecz od­
wrotu dziejowego znajdują się obecnie wszel 
kie pojęcia moralne w zastosowaniu do prakty­
cznej polityki, jak dalece wszelka ich pamięć 
wszelkie poczucie zatarte, jak dalece głos opinii 
publicznej i zbiorowego sumienia stał się na nie 
obojętnym i głuchym. Pojaw to tem smutniej 
szy, że znamionujący upadek moralny ludzko 
ści europejskiej w ogóle. Dzisiaj dostała się do

Liiders’a w Saskim ogrodzie pierwszą był zapowiedzią 
przeobrażeń ducha a raczej przełomu onego nie na tę 
stronę, której się dotąd trzymano.

Organizacya tak zwanego rządu narodowego po 
za granicami ziem naszych powstała. Ze istnieć mu- 
siało coś, coby stanowiło rząd, władze, któreby kraj 
jednolitym prowadziły ruchem, to z natury rzeczy wy­
pływało. Ale organizacya tego rządu przyszła już do nas 
gotową a jćj odłamy, po całćj przestrzeni Polski roz­
rzucone, osnuły ją siatką niewidomą, tajemną, tóm nie­
bezpieczniejszą', że silnie związaną. Prasa tajna, 
którćj rozmaitych nazw i barw ćwiartki cały kraj za­
lewały, rozpalała niedoświadczoną młodzież, jak zwy­
kle idącą na oślep w ogień za lada skinieniem palca, 
co jćj ojczyznę wskazuje. Rząd ów, równie tajny, 
gdzieś i przez kogoś złożony, nie miał wielkiej sym- 
patyi poważnćj części narodu, nie budził ogólnćj ufno­
ści, zwyczajnie jak każda maska, która Bóg wie, jaką 
twarz pokrywa. Tymczasem więzienia się zaludniały, 
niedostateczną już była cytadela na pomieszczenie ofiar 
bezwzględniej miłości ojczyzny.

Gdy się taki stan przedłuża a zmięszane z sobą 
żywioły nadzieją niepewność kołyszą, Wielopolski 
siłą niepospolitych swych zdolności przeprowadził w 
Petersburgu osnute w swój myśli zamiary. Jakoż ge­
nerał Liiders, w mowie na Radzie stanu 10. czerwca 
mianej, oznajmił — że odebrał telegrafem wiadomość 
z Petersburga o mianowaniu W. księcia Konstantego 
namiestnikiem, a margrabiego Wielopolskiego naczel­
nikiem zarządu cywilnego i wice-prezesem rady admi- 
nistracyjnój w Królestwie. Wiadomość ta, w innych 
warunkach czasu, możeby z uczuciem radości była

udziału i głosu w wielkiej radzie spraw państwa 
masa narodu, dzięki swej politycznej reprezen- 
•;acyi, dzięki wpływowi organów publicznych. 
Czyż dla tego lepiej, czyż idee świata moralne­
go, czyż pojęcia słuszności i sprawiedliwości u- 
szanowane dla tego bardziej tak względem na­
rodów, jak względem wielkich korporacyi i lu­
dzi — skoro tylko wchodzą w zatarg z tem, co 
się zdaje być chwilowo interesem silniejszego? 
— Smutna to, ale niewątpliwa prawda! Dyna- 
stye i gabinety z epoki świętego przymierza, co­
kolwiek kto o nich powie, kierowały się ideal- 
niejszemi względami i były moralniejszej natury 
od przodowników i choragów obecnej, liberalno- 
demokratycznej nibyto epoki. Racya stanu znaj­
dowała pewne wędzidło we względach słuszno­
ści i sprawiedliwości, nie występowała z cyni- 
znem, z jakim się popisuje dzisiaj. Mianowicie ob­
jawia się prawda tego spostrzeżenia w zastosowa­
niu do narodowości. Niezależnie od kwestyi pa­
nowania politycznego znajdowała zasada narodo­
wości w tej właśnie epoce, jakiej zarzucają przez 
dziwną sprzeczność i niepamięć ucisk naro­
dowości, stokroć troskliwsze uwzględnienie, ani­
żeli dzisiaj w rzekomej epoce swego panowania 
i świetności. Przykładem najlepszym Włosi i 
Węgrzy pod panowaniem Austryi, Polska pod 
rządami Rosyi, Niemcy pod panowaniem Danii. 
Politycznie był stosunek tamże rządzonych do 
rządzących bardzo dokuczliwym i przykrym; na­
rodowego ucisku, we właśeiwem znaczeniu tego 
wyrazu, w takiej mierze nie praktykowano wów­
czas. Dzisiaj, jakże odmienne w tym względzie 
widowisko przedstawia mianowicie zbudowane 
nibyto na zasadzie narodowości cesarstwo nie­
mieckie! Wcieliło w siebie bez względu i sza­
cunku dla tej zasady trzy narodowości: polską, 
duńską i francuzką. Wcieliwszy je, dopuszczają 
się jego rządzcy, jego opinia publiczna, jego 
prasa grzesznej iikcyi. Przeczą istnieniu tych 
narodowości w swem łonie, przemazują jednym 
pociągiem pióra fakt ich bytu, robią z nich 
najczystszej krwi Niemców, narzucają im ich 
uczucia i tradycye, odbierają gwałtownie własny 
język, depcą wspomnienia, przeinaczają chara­
kter kraju, zmieniają po swojemu nawet nazwy 
miejscowości. Że postępowanie takie ani 
uczciwe, ani sprawiedliwe, ani moralne, nie mo­
że zaprzeczyć sumienie i logika. Ale sumienie 
i logika milczą, bo racya stanu inaczej mówić 
i działać każę. Jeźli jednak rządzący tak mó­

przyjętą; w obecnótn atoli umysłów usposobieniu nie 
znalazła spodziewanego zadowolenia. Był to zapewne 
błąd w pragnących nawet czegoś więcćj, przygotowu­
jący tóm fatalniejsze następstwa.

Dnia 2 lipca W. książę Konstanty z małżonką i 
starszemi dziećmi odbył wjazd do Warszawy. Łatwo 
za pierwszym rzutem oka mógł poznać obojętność przy­
jęcia, gdyby z niczego więcej, to z garstki chłopaków, 
bosych uliczników i obszarpanych żydków, którzy 
przed nim i za nim, sami jedni z policyą głośne krzy­
czeli hurra, czepiali się powozu i komicznie z góry 
zapłaconą odegrywali rolę. To tćż widoczny uśmiech 
na ustach księcia zdradzał wewnętrzne jego uczucia..

Ale dziś jeszcze, po kilku ubiegłych latach, czuję 
ból na wspomnienie w piekle wylęgłej myśli, która 
podała pistolet w ręce zfanatyzowanćj miłością ojczy­
zny ofiary, aby ugodzić w piersi zaledwo przybyłego 
w dobrych zapewne chęciach człowieka. Fakt ten stał 
się u nas, ale jego odpowiedzialność nie może spadać 
na naród, za którym kilkowiekowe dzieje inne w tym 
względzie dają świadectwo. Nóż, sztylet, trucizna, to 
nie polska broń, nie ma jćj w naszym charakterze ni 
obyczaju i nigdy nie była grzechem naszego żywota.

Zamach ten z ogólną można powiedzieć zgrozą 
był przyjęty, na mnie prawdziwego bólu sprawił wra­
żenie. Czułem gorycz, smutek po stronie bijącego 
wprzód nadzieją serca —• przekonany jak dotąd jestem, 
jak zawsze będę, że tylko szlachetne środki do szla­
chetnych celów doprowadzą.

Przypatrując się głębiej sprawie naszój, idąc 
ślad w ślad za "koleją wysnuwających się z niej wy­
padków, doprawdy dojrzeć można jakąś pogańską

wią i działają, jest tern wyraźniejszy obowiązek 
dla rządzonych pomyślenia o własnym ratunku, 
korzystania ze środków, jakie im kulawy lega­
lizm w obrębie państwa pozostawia. Pod tym 
względem zarysowuje nam się jako wielki śro­
dek parlamentarno-politycznej akcyi myśl par- 
lamentarno-politycznego przymierza między re­
prezentantami wszystkich uciśnionych naro­
dowości w łonie przyszłych korporacyi polity­
cznych niemieckich ku wyrobieniu i konstytu­
cyjnemu zabezpieczeniu odrębnego stanowiska 
swym narodowościom w obrębie państwa nie­
mieckiego. Jestto myśl, której wykonanie z 
wielu naturalnie spotka się trudnościami. Nie 
należy się jej jednakże zrzekać a szczegóły jej 
pozwolimy sobie w jednym z przyszłych arty­
kułów rowinąć bliżej.

Wiadomdścl urzędowo.
Dotychczasowy budowniczy Ludwiger mianowany został 

król, inspektorem budowniczym a jako takiemu powierzono po­
sadę inspektora budowniczego w król, ministeryalnój komisyi 
budowlowój.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Środa, 24 września.
(Sprawy, jakieby na przyszłym sejmie podnieść należało.)

Pora obecna, sejm monarchii poprzedzająca, bez wąt­
pienia stosowną, abyśmy wszystko, co dolega, wynurzali i 
objawiali i na potrzeby nasze posłom, póki czas od 
prac sejmowych wolny, uwagę zwracali. Poruszono 
słusznie sprawę naprawy dróg i przeciążenie pod tym 
względem obowiązkami włościan; niniejszśm polecamy 
następującą sprawę, która więcój ogółu naszego dotyczy.

Ordynacya notaryalna z 11 lipca 1845 stanowi w 
§ 24 i następnych, że w razie, gdy chociaż jeden z 
interesentów niezdolnym jest wysłowić się w języku 
niemieckim, czynność przyjętą być musi także i w 
języku interesenta, i to, jeżeli notaryusz i świadkowie 
języka tego nie znają, za pomocą tłumacza, prawo zaś 
z 11 maja 1851 rozporządza w § 6 i 16, że notaryusz 
za przyjęcie czynności w dwóch językach likwidować 
ma połowę kosztów zwyczajnych i koszta tłumacza. 
Przypuściwszy, że znający język niemiecki płaci za 
czynność notaryalna oprócz stępia i świadkowego 4 tal., 
nie mówiący po niemiecku płaci 6 tal. i koszta tłuma­
cza, które zwykle do 1 tal. i więcćj wynoszą.

Ordynacya hipoteczna z 5 maja 1872 r. wymaga 
jedynie wniosku z podpisem interesenta notaryalnie lub 
sądownie poświadczonym; jeżeli atoli interesenci nie

fatalność, która się plącze w losy nasze. Może to 
próby, wyższą ręką kierowane, aby stężyć, doświad­
czyć i ogniem oczyścić, wylepszyć to, co w nas jest 
jeszcze nie dobrego, niedostatecznego. Jedyny mąż 
stanu, jaki się znalazł, nie miał serca, któremuby mo­
żna zaufać; obok rozumu, wyższych zdolności, miał 
wstrętne wady, któremi na każdym kroku zrażał, od­
pychał od siebie. To więc, co sprawił, z ogólnem pra­
wie niedowierzaniem było przyjętćm. Nie rozumiano 
go, bo on kraju nie rozumiał, bo nie było w nim mi­
łości, co budzi miłość i pod swoją garnie władze. Na­
ród niemym oporem postawi! się na drodze położeniu 
swemu właściwej; w poświęceniu, w godności znacbo- 
dził siłę imponującą przemocy przeciwnika — i zionął 
nań duch obcy, przeciwny jego naturze i skłonnościom 
— i dzieło cichą modlitwą poczęte, miłość bezwarun­
kowo ojczyźnie oddaną skaził, obałamucił, w imię tej­
że ojczyzny podając sztylet do ręki. Zaiste, ogół nie jest 
odpowiedzialnym za garstkę obałamuconych, których ten 
duch obcy na swoje użył cele; ale ukuł tóm broń prze­
ciw dobrej sprawie, poddał ogół pod surowy sąd ob­
cych, z czego nieprzyjaciele skorzystali. W prowadzone 
instytucye, ulepszające kraju położenie znalazły zaraz 
niechęć w wybranych; uwolniono się od obowiązków 
obywatela, usuwano się z Rady stanu, z Rad gmin­
nych i miejskich, gdzie właśnie prawych było stano­
wisko. Gorzka to prawda; umieliśmy ojczyźnie nieść 
życie, umierać dla niój z rozkoszą — nie umieliśmy 
na chwilę i z chwilowych przekonań uczynić ofiary.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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znają, języka niemieckiego, natenczas przepisuje w § 
34, że zachowane mają być formy, które przy przyj­
mowaniu kontraktów z niemymi, niewidomymi itp. 
mają mieć walor, czyli innemi słowy, że wniosek albo 
sądownie albo notaryalnie przyjętym być musi. 
Taryfa w sprawach gruntowych stanowi wysokość 
kosztów'. Znający język niemiecki płaci np. za wnio­
sek o zapisanie w księdze wieczystćj tysiąca talarów 
tylko 4 złp., a nie mówiący po niemiecku, gdy czynność 
notaryalnie w dwóch językach za pomocą tłumacza i 
przy świadkach spisaną zostanie, około 4 talarów.

Postanowienie powyższe zupełnie słuszne, gdy 
czynność przyjętą być ma w języku szwedzkim, angiel­
skim itp., boć uwzględnić trzeba trudności, które przy7 
urzędowój czynności w tych językach z powodu nie­
znajomości tychże zachodzą; natomiast nie dadzą się ze 
zasadami słuszności i sprawiedliwości pogodzić pod 
względem języka naszego, którym około dwa miliony 
poddanych mówi. Wysoki haracz tym sposobem opłaca 
np. nasze Księstwo. Podług wykazu urzędowego mamy 
u nas około 120 notaryuszy. Przyjmując, że w prze­
cięciu roczny notaryusza dochód tylko 1000 tal. wynosi 
i że tylko ’ta czynności notaryaluycli także w języku 
polskim przyjętych bywa, haracz ów rocznie przecię- 
ciowo do 40,000 tal. dochodzi! Składają go prawie 
wyłącznie włościanie.

Prawda, że sądy pod w7zględem kosztów u nas 
nie robią różnicy, chociaż czynność i w niemieckim i 
polskim języku przyjętą, a tłumacz przy terminach tak 
nazwanych lokalnych nawet z kasy państwa wynagro­
dzenie pobiera, przecież wiadomo, jak mało czynności 
dobrej woli przy notorycznem obarczeniu pracą sędziów 
po sądach się przyjmuje.

W sprawach hipotecznych równouprawnienie ję­
zyka polskiego z niemieckim nie powinno ze względu 
na prawo z roku 1817 ulegać wątpliwości, bo takowe 
zawiera przepisy co do języka urzędowego przy postę­
powaniu sądowem. Inaczej się rzecz ma z ordynacyą 
notaryalną; przynajmniej praktyka 281etnia uważa ję­
zyk polski za równouprawniony z językiem mieszkań­
ców Albionu i poddanych „króla królów.“

Niezaprzeczenie wielką zasługą zacnych posłów 
będzie, jeżeli postarają się za przewodnictwem sejmu 
o dodatek do § 6 prawa z 11 maja 1851 n. p. tej tre­
ści: „czynności w języku polskim w granicach Wiel­
kiego Księstwa Poznańskiego, Prus Zachodnich i Gór­
nego Szląska stanowią pod względem kosztów wyjątek.“

Berlin, 23 września. 
(Wiktor Emanuel. — Ks. Bismarck).

Kto zna bliżej stolicę Niemiec i jej mieszkańców, 
ten nie posądzi nigdy Berlińczyka o serdeczność, uprzej­
mość i gościnność, jaką mianowicie Szląsk i południo­
we Niemcy otaczają i witają gościa, cudzoziemca i w 
ogóle przybysza. Berlińczyk jest sztywnym, zimnym, 
wyrachowanym, więcej gburowaty aniżeli uprzejmy, 
egoistą par excellence pomimo tego, że nieraz rzuci 
talara lub kilka umyślnie, przez matkę wśród dżdżystej, 
zimnej nocy na ulicy pozostawionemu dziecięciu — 
rzuci ot tak bez myśli, z buty mieszkańca stolicy wiel­
kiego niemieckiego cesarstwa, lub rozgrzany w wipnym 
sklepie, piwiarni, wygrawszy poprzednio na giełdzie pa­
rę tysięcy bez pracy i zachodu, albo dobry upolowa­
wszy interes. To też pomimo szumnych artykułów 
całej nieomal berlińskiej prasy o serdecznem przyjęciu 
przez Berlińczyków przybyłego w dniu wczorajszym 
w mury Berlina włoskiego króla, w przyjęciu tern 
tylko ciekawość berlińskiej publiczności przeważną 
grała rolę, a okrzyki zebranego na ulicach tłumu, przez 
które cesarz Wilhelm wiózł z zgorzelickiego dworca 
do królewskiego zamku dostojnego swego gościa, nie 
były ani tak huczne, ani nie dla Wiktora Emanuela 
jak raczćj dla własnego monarchy, którego Berlińczyk 
przywykł już witać serdecznie i z uszanowaniem. Wi­
ktor Emanuel przybył w dniu wczorajszym o 3j go­
dzinie na dworzec zgorzelicki, z którego dwóch wie­
życ powiewały chorągwie niemiecka i włoska. Cały 
peron przystrojono bardzo pięknie w kwiaty i girlandy, 
a wielki herb pruski spoczywający na lufach armatnich 
i wojskowych godłach przyozdobiono w pruskie chorą­
gwie, po lewej zaś stronie krzyż sabaudzki w posiWIT 
włoskich sztandarów, witał wjeżdżającego do Berlina 
Wiktora Emanuela. Na peronie ustawioną była kom­
pania honorowa gwardyi z całą pułkową muzyką na 
czele. Krótko przed trzecią godziną zaczęli się zbie­
rać jenerałowie i różni cywilni dostojnicy na dwor­
cu, a z uderzeniem 3 godziny po południu ukazał się 
na peronie cesarz Wilhelm z wszystkimi książętami 
krwi, wszyscy w jeneralskich mundurach. Cesarz obej­
rzał ustawioną na peronie kompanią, serdecznie powi­
tał przybyłego także zgrzybiałego marszałka Wran- 
gla i przechadzając się oczekiwał na gościa. O 
3ł godzinie dano znak, że pociąg nadchodzi, muzy­
ka zagrała hymn włoski, a gdy pociąg wjeżdżał do 
dworca wioski marsz królewski. Wiktor Emanuel 
przybył własnym pociągiem ofiarowanym mu przez 
włoskie towarzystwo kolejowe. Cesarz Wilhelm spo­
strzegłszy Wiktora Emanuela z odkrytą głową zbliżył 
się do królewskiego wagonu, którego drzwiczki otworzyli 
pospiesznie wyżsi urzędnicy kolejowi włoscy prowadzą­
cy pociąg, i obadwaj monarchowie padli sobie w ramiona 
i uściskali się po kilka kroć serdecznie. Wiktor Ema­
nuel ucałował następnie następcę tronu i ks. Fryderyka 
Karola, a resztę świty powitał serdecznym ukłonem. 
Wiktor Emanuel miał na sobie ciemno-zielony mundur, 
przepasany wstęgą czarnego orła. Wojsko zaprezento­
wało broń a obadwaj monarchowie przeszli wzdłuż 
frontu ustawionej kompanii. W tćj właśnie chwili spo­
strzegł Wiktor Emanuel polnego marszałka hr. Moltke 
a zbliżywszy się doń uściskał bardzo serdecznie i za­
mienił z nim parę słów. Jenerał Wrangeł doznał ró­
wnych względów od włoskiego króla. Po przeglądzie 
honorowój kompanii i zaprezentowaniu niemieckim 
gospodarzom włoskich ministrów, prezesa gabinetu 
Minghettiego, ministra spraw zewnętrznych Visconti 
Venosty i ministra królewskiego domu Virone, wszy­
stko w bogatach mundurach, pospieszono do czekają­
cych przed dworcem pojazdów. W pierwszym powo­
zie zajął miejsce Wiktor Emanuel po prawej stronie 
cesarza Wilhelma, a naprzeciw nich usiadł następca 
tronu pruski. Reszta zajęła miejsca w następnych po­
wozach , poczem wszystko ruszyło do królewskiego 
zamku, z którego już włoska powiewała chorągiew 
W progu królewskiego zamku czekała na przybywają­
cych następczyni tronu i powitała^pierwsza Wiktora 
Emanuela który złożył zaraz następnie wizytę cesarzo­
wi Wilhelmowi w pałacu królewskim, a po rewizycie 
niemieckiego cesarza udał się na obiad do królewskiego 
pałacu. Wieczorem ukazali się obadwaj monarchowie 
w operze incognito i powitani zostali przez tłumnie 
tam zebraną publiczność w świątecznych ubiorach, 
powstaniem z miejsc i hucznerm okrzykami na ich 
cześć. W dniu dzisiejszym w przedobiednich godzi-

nach wyjechał cesarz Wilhelm z dostojnym swym go­
ściem na przechadzkę do Thiergartenu, przyczém zwie­
dzili ogród zoologiczny i pomnik na placu królewskim 
na cześć ostatnich zwycięztw pruskiego oręża. O 5 
godzinie po południu odbył się obiad w białej sali pałacu 
królewskiego. Wiktor Emanuel zajął miejsce po pra­
wej stronie cesarza Wilhelma, po lewej jego stronie u- 
siadła następczyni tronu, po stronic niemieckiego ce­
sarza księżna Karólowa. Naprzeciw monarchów zajęli 
miejsce minister Minghetti i hr. Moltke, obok nich 
Visconti Venosta, jenerał Manteuffel, włoski i portu­
galski poseł i reszta świty Wiktora Emanuela. Cesarz 
Wilhelm wniósł pierwszy toast tej treści: à la santé 
de mon frère, mon ami, sa Majesté roi d’Ita­
lie. Król włoski odpowiedział nań: a la santé de mon 
ami, mon ancien allié sa Majesté l’empereur. 
Wieczorem wielkie przedstawienie w operze a w pau­
zach podawaną będzie herbata w koncertowéj sali. Ju­
tro wielka parada wojskowa pod Potsdamern i śniada­
nie w tamtejszym zamku.

Ks. Bismarck nie przybył dotąd do Berlina, dzien­
niki berlińskie prostują dzisiaj mylne swe doniesienia. 
Czy wpływ ks. Bismarcka zmniejszać się już poczyna, 
czy równoczesna bytność jenerała Manteufiia w Berli­
nie wstrzymała wyjazd niemieckiego kanclerza z War- 
cinu, czy tóż żelazny książę istotnie podupadł na zdro­
wiu — na razie trudno istotnéj prawdy dociec, dość 
że ks. Bismarcka nie ma jeszcze w Berlinie.

łlelgoland, 20 września,
(Opis wyspy. — Szczegóły miejscowe. — Polacy.)

Wyspa tutejsza tworzy trójkąt podłużny, rozsze­
rzający się od zachodu-północy ku południu-wschodo- 
wi, gdzie się znajduje także dolna jej część, Unter­
ka nd zwana w przeciwstawieniu do górnej części, t. z. 
Cfberlandu. Cała wyspa nie ma więcej jak pół mili 
obwodu, a dolna część o tyle tylko przestrzenna, że 
daje sposobność dobicia się do niej i niezbędne miejsce 
dla kilkunastu domów, koncentrujących w sobie zakład 
i życie kąpielne. Tu znajduje się t. z. Kurhaus, ho­
teliki i domy mieszkalne dla gości, basen do kąpania 
gdy powietrze lub inne okoliczności nie dozwalają 
kąpieli w morzu, zasilany ciągle świeżą morską wodą 
za pomocą parowej maszyny, wreszcie teatr, poczta, 
telegraf itp. W górnej części, t. z. Oberlandzie, do 
którego wchodzisz po schodach, znajdują się także i 
restauracye i pomieszkania dla gości, lecz tam koncen­
truje się oraz życie wyspiarzy, ich przemysł, rolni­
ctwo, tam jest ich kościół, szkoła — i rezydeneya gu­
bernatora.

Cała wyspa zawiera około 600 mórg magdebur­
skich, z których 5 mniej więcej stanowią rolę i pastwi­
ska, wcale urodzajne i żyzne. Około | jest z tego 
własnością rządu angielskiego, reszta prywatną miesz­
kańców. Mój golibroda dzierżawi od królowćj Jejmo­
ści angielskiej 21 naszych prętów kwadratowych ziemi 
i płaci za to 7 tal. rocznie; dzierżawa z morgi przy­
nosiłaby zatem coś około 60 tal. rocznie. Stosunek 
tutejszych wyspiarzy do rządu angielskiego, który ich 
traktatem kilońskim na początku bieżącego wieku 
Duńczykom wydarł, by z Helgolandu zrobić warownią, 
z którćj Anglicy niweczyli ile możności kontynentalny 
system Napoleona I., jest w ogóle nader oryginalny. 
Gubernator rządzi tu jako pan absolutny. Tu nie 
znają ani praw żadnych, ani sądów, ani sejmów’, ani 
rad komunalnych — tu jedno tylko jest źródło pra­
wodawstwa, jedna tylko władza wykonawcza, jedna 
tylko na wszystko instaneya, a tćm wszystkiem jest 
wola gubernatora. Od jego woli nie ma absolutnie 
żadnej instancyi, ani do Londynu ani do Pana Boga. 
Stosunkowi temu absolutnej niewoli oryginalnie odpo­
wiadała do lat ostatnich absolutna mieszkańców wol- 

od podatków i wojska. Mieszkańcy tutejsi sąnosc
rasy niemieckiéj, szczepu fryzyjskiego, tego samego, 
który zaludnia wyspy szlezwickie, jak Sylt, Fohr, da­
léj północną Holandyą itp. Jest w tym narodzie, zro­
sły m z morzem, istna rybia natura. Jest to apatya 
wcielona, — absolutna obojętność na wszystko prócz 
morza i wyspy jego. Od pewnego czasu zaczyna tu 
wszakże kiełkować i nurtować jakaś podziemna agita- 
cya. Gzy to zaprowadzone od lat kilku przez nowego 
gubernatora podatki, zresztą bardzo mierne i obracane 
li na korzyść mieszkańców i komfort bawiących gości, 
czy też jest to wpływ nieustającego z ruchliwą gości 
kąpielnych rzeszą zetknięcia, którzy bez wyjątku pra­
wie są Niemcy a których rocznie bywa tu na 2000 
stałych mieszkańców około drugie tyle, czy też wreszcie 
leży to, jak to mówią, w duchu czasu, dosyć, że istnieje 
tu^zawiązek partyi malkontentów. Partyą tę stanowi 
inteligentna część wyspiarzy, co do liczby naturalnie 
nader szczupła. Skutkiem agitacyi jéj wysłali wyspia­
rze już lat temu dwa deputacyą do Londynu z żąda­
niem zaprowadzenia jakiegoś legalnego na prawie pi- 
saném a nie na widzimisię gubernatora opartego rzą­
du; słowem i Helgoland zapragnął swéj kon- 
stytucyi. Owa deputacya wróciła jakoś nic nie wskó­
rawszy, na co lud helgolandzki nie ma naturalnie 
innego tłumaczenia nad to, że zdrada. Krążyły potem 
cichaczem jakieś zakusy adresu do ks. Bismarcka o za­
anektowanie Helgolandu do Niemiec, lecz czy nie do­
pisała menerom odwaga, czy też była to dla ludu hel- 
golandzkiego potrawa nie przystępna, dosyć, że skrę­
cono kark téj sprawie.

Zresztą nie mogą się tutejsi mieszkańcy na to 
skarżyć, żeby ich anglizowano. Szkołę mają wyborną, 
4 klasową, z wykładem czysto niemieckim, angielskiego 
uczą w’prawdzie lecz jako osobnego przedmiotu, -— 
nabożeństwo, wykład religii, samo się przez się rozumie, 
niemieckie. Gdym się pewmego razu Helgolandczyka, 
z którym o stosunkach tutejszych rozmawiałem, zapy­
tał: Gobyście tóż poczęli, gdyby się gubernatorowi 
raz spodobało kazać was uczyć w angielskim języku ? 
E panie, to są żarty, odparł na to wyspiarz, toć chy- 
baby go do domu waryatów zamknęli; któżby tóż przy 
zdrowych zmysłacff dzieci w niezrozumiałym ich języku 
uczyć chciał?... Umilkłem na to. Pan gubernator 
jest to exoficer angielski o kupionym stopniu podpuł­
kownika, z powaźanój i wpływowej familii, którego 
dla mezaliansu z aktorką, osobą zresztą milą i przy­
zwoitą, relegowano na Helgoland. Pan gubernator 
trzyma sobie wezyra wielkiego w osobie sekretarza, 
Niemca, chybionego artysty malarza, a ten właściwie 
panuje samodzielnie na Helgolandzie, który w téj wła­
śnie chwili, gdy te wyrazy, piszę w wielkiém jest zbu­
rzeniu. Gość pewien, jakiś junkier z Pomeranii, za­
pewne jeden z tych, co to niedawno temu krzyknęli 
w Kołobrzegu na reunionie „Juden raus,“ pobił tu 
Helgolandczyka, pokłóciwszy się z nim o nędzne 9 
szylingów (40 groszy polsk.), których się tenże za 
stłuczone okno domagał. Jutro sprawa ta rozstrzygnie 
się przed sądem salomońskim tutejszego gubernatora 
czyli sekretarza jego, ex aequo et bono.

Tutejsi mieszkańcy mają czworaki sposób zarobko­

wania, żyją z gości» piloctwa, rabunku na rozbitkach ' 
morskich i rybołostwa. Zatrudnienie ich ztąd tylko 
dorywcze, a zresztą całe boże dni przepędzają bądź 
na gapieniu się na morze, co odbywają stadami wśród 
najgłębszej ciszy, bądź w karczmie, na tańcach i śpie­
wach przy znacznej alkoholu kónsumcyi. Zdziwiłem 
się niepomału, spotykając się przy téj okazyi prawie 
wyłącznie ze śpiewkami akademików niemieckich. Do 
tańca zabierają się z podziwienia godnym animuszem, 
lecz dopiero po libacyach, a nie ma prawie dnia, gdzieby 
im tutejsza ich swojska muzyka nie przygrywała. 
Zachowanie się na tańcach zresztą przyzwoite," tak iż i 
goście, mężczyźni, w nich udział brać zwykli, hasa­
jąc z nadobnemi Helgolandkami, przedewszystkiém 
przybranemi w strój narodowy helgolandzki, którego 
główne tło stanowi czerwona spódnica ze żółtą ob- 
szywką. Helgolandki słynęły podobno dawniej z cnoty; 
od czasu gdy rokrocznie osiada na skale ich szarańcza 
gości z całego świata, nastąpiła, jak mówią, znaczna w 
tym artykule baissa, w każdym razie akcye stoją niżej 
pari.

Komunikacya ze stałym lądem na Hamburg wśród 
sezonu 3 razy na tydzień, na początku i przy końcu 
2 razy tylko, prócz tego z Bremą raz na tydzień. 
Bywa wszakże dość często przerywaną przez burze i 
niepogody, tak iż raz byliśmy tu przez" 6 dni zupełnie 
od świata odcięci, a co ważniejsza — bez świeżego 
mięsa. Oprócz bowiem rodzaju grubych rosłych owiec 
i nieco kur nie ma tu żyjących zwierząt. Usługująca 
mi Helgolandka nie widziała jeszcze na oczy swoje ży­
wego konia. Pożywienie bywa tu zresztą nie złe a 
całe utrzymanie nie drogie. Kąpiele tutejsze odbywa­
ją się zazwyczaj na przeciwległej wysepce piaszczystej, 
do której się przy normalnéj pogodzie dojeżdża w prze­
ciągu niespełna kwadransu, czasem trwa przejażdżka i 
pół godziny i więcej, .leżeli burza przewozu nie do­
puszcza, kąpać się można i na brzegach samego Hel­
golandu, w czerwoném morzu lub rakowéj zupie, które 
to nazwy pochodzą od koloru czerwonego morza nad­
brzeżnego, zafarbowanego przez odpadki skały, składa­
jącej wyspę, na czerwono. Wreszcie można się i pod 
szklannym dachem w basenie wykąpać.

Co tu jest prawdziwie znakomitém, to prócz po­
wietrza, przejażdżki morskie. Kto się w tych lubuje, 
ma ich tu do sytości i we wszelkich odcieniach. By­
wałem u wielu wód morskich, nigdzie nie znalazłem 
takiego urządzenia, takiej łatwości w przejażdżkach 
morskich. Każdy wyspiarz jest doskonałym wiośla­
rzem i umiejętnym sternikiem w jednej osobie. Ka­
żdego czasu masz statki i łodzie, jakich tylko zapra­
gniesz, do dyspozycyi, a jeżeli burza niezbyt groźna, 
służą ci o każdej porze.

Mogą być inne wody morskie wygodniejsze, — 
zdrowszych, oryginalniejszych i swobodniejszych jak 
tutejsze nie ma z pewnością. Widoki ze skały Ober- 
landu przy łamiącóm się na tle nieskończonego morza 
świetle zachodzącego lub wschodzącego słońca, lub 
przy magicznych księżyca promieniach, nie do opisania. 
Co za potęga światła i kolorytu, co za nieskończoność 
odmiany7 i efektu kolorów, co za gra i obfitość cienio­
wania . .. tak tylko jeden Bóg malować potrafi. Trze­
ba majestat ten piękna widzieć, by się w nim cały za­
nurzyć i o wieczności zamarzyć! Jakże banalną w 
porównaniu z oryginalnością i świeżością Helgolandu 
wydaje się np. Ostenda! Tam wleczesz życie nudne, wo­
dne, konwencyonalne — tu zanurzasz i odświeżasz się 
w kryształowych falach wiecznie młodój, nieskończenie 
pięknej przyrody! To tóż kto raz zakosztował nie 
tylko słodyczy, ale i skutku z tutejszego pobytu, zwykł 
wracać z tęsknotą kochanka do téj cudownej morza 
północnego piękności. Spotkałem się na Helgolandzie 
z gośćmi, którzy tu już są po raz dwudziesty, takich, 
którzy już po kilka razy powrócili, znalazłem bez liku. 
Do takich stęsknionych Helgolandu kochanków należy 
także z Księstwa waszego hr. Edward Poniński. 
Bawi tu już po raz 18, a zawsze z równym skutkiem, 
z równą przyjemnością. Zna go tu już cała w’yspa, 
zaczepiają go dzieci, witają go starzy marynarze jak 
swego, a jeżeli mowa o „Herr Graf,“ to nie jest nim 
nikt inny tylko p. Poniński, lubo tu gości grafów, co 
nie miara. Prócz tego bawią czyli raczej bawili tu 
tego roku z Polaków pp.: ks. proboszcz Stablewski, 
Konst. Węsierski, Chevet poznański, sędzia Ły- 
skowski, bracia Kotarscy z Królestwa, Kohn 
z Warszawy i niektórzy inni, których tu już nie za­
stałem. — Zachęcam rodaków mych szczerze do zwie­
dzania i używania tutejszych wód a zapewnić ich mo- 
;ę, że nie pożałują zaznajomienia się z niemi. Wody

i przyjemne — a przede-tutejsze są skuteczne, tanie 
wszystkiem oryginalne.

taki nosi tytuł

I E US G ¥.
24 września. „Przed dwunastu laty,“ 
wstępny artykuł ostatniego numeru 

Germanii, poświęcony wspomnieniom dnia, w któ­
rym odbyła się koronacya obecnie panującego cesarza 
niemieckiego. Przed dwunastu laty w Królewcu, w 
dniu 18 października 1861 r. wygłosił zmarły kardy­
nał i arcybiskup koloński Jan Geissel bezpośrednio po 
koronacyi mowę, w której o polityce rządu włoskiego 
ówczesnego w najostrzejszych wyrażając się słowach, 
łagodne podnosił rządy poprzedników króla pruskiego 
a mianowicie opiekę, jaką otaczali kościół katolicki i 
jego duchowieństwo a jakiej spodziewa się po królu co 
dopiero koronowanym. Gzyżby mógł był arcybiskup 
tak się odezwać, gdyby nie był przekonany, że król 
zgadza się na jego przemówienie i że podziela te same 
zapatrywania? A odpowiedź królewska, że się cieszy, 
widząc w obrębie państwa pruskiego uregulowany stó- 
sunek kościoła przez historyą, prawodawstwo i konsty- 
tucyą, czyż nie świadczy o jak najzupelniejszém poro­
zumieniu między nim a reprezentantem katolickiego 
duchowieństwa? Taki był stan rzeczy przed dwunastu 
laty — a dziś? Nie wątpimy o dobrych zamiarach 
cesarza, tak się odzywa dalej Germania, a jednako­
woż jak zastraszająco zmieniło się wszystko? — Ze się 
zmieniła polityka rządu mianowicie w obec Włoch, 
już nie tylko duchowieństwa katolickie ale ludność cała 
Berlina poświadczyć może, patrząc na świetne przyję­
cie, jakiego doznaje w téj chwili Wiktor Emanml.

Jak go przyjmowano dnia pierwszego, kto go wi­
tał, w dzisiejszej podajemy korespondencyi. Dzień 23 
b' m. spędził na oglądaniu pomnika zwycięztwa, daléj 
na zwiedzaniu ogrodu zoologicznego. O godzinie wpół 
do 6 był wielki obiad w pałacu królewskim, na którym 
oprócz książąt i dyplomatów, jenerałowie i oficerowie 
pułków berlińskich i poczdamskich uczestniczyli. To­
astom: à la santé de mon frère, de mon ami S. M. le 
roi d’Italie i à la santé de mon frère, de mon ancien 
allié, S. M. 1'empereur“ towarzyszyły orkiestry woj-

skowe, wygrywające arye z najznakomitszych ot) 
Rossiniego, Donizettego i Verdego. Wieczorem na? 
zwyczajne było przedstawienie w operze, na które os' 
bne wychodziły zaproszenia. Przyzwyczajonego ? 
włoskiej muzyki monarchę i włoskich artystów raz'z 
musiała hałaśliwa muzyka „Feldlager in Schlesien» • 
metoda śpiewaków i śpiewaczek niemieckich. W dn;1 
wczorajszym udał się Wiktor Emanuel w towarzystw^ 
cesarza i książąt do Poczdamu na paradę, witany n& 
dworcach kolei żelaznej przez licznie zgromadzona 
publiczność.

Ze spraw innych zapisać należy, że według Nor j 
Al lg. Z tg. mylną jest wiadomość, jakoby wybory 
sejmu pruskiego dopiero 12 listopada odbyć się miały 
odbędą się natomiast z pewnością w październiku j 
sejm już w pierwszych dniach listopada ma być zwo- 
lanym z powodu nawału prac, jakie go czekają. W pier. 
wszym rzędzie projektów rządowych kładą znów pisma 
projekt do prawa o obowiązujących ślubach cywilnych 
Ministerstwo skarbu bezustannie podobno pracuje 
ażeby módz w pierwszych dniach zwołania sejmu przed­
łożyć etat państwa.

O hr. Koenigsmarcku, ministrze rolnictwa, wciąż 
obiegają pogłoski, że wkrótce poda się do dymisyi, 
Wiadomość ta wychodzi prawdopodobnie z kół takich 
które życzą sobie zwinięcia ministerstwa rolnictwa; ju£ 
bowiem na sejmie zeszłorocznym odzywały się glosy 
z podobnćm żądaniem i pragnęły, ażeby prace ministra 
rolnictwa przeszły częścią na ministra skarbu, częścią 
na ministra spraw wewnętrznych. Wczoraj wieczorem 
miał przyjechać ks. Bismarck do Berlina.

AUSTRYA 1 WĘGRY.
* Peszt j 23 września. Nominacya p. Mazu- 

ranicza banem Ghorwaeyi, wywołała w całym kraju 
dobre wrażenie. Nawet organ opozycyi Obzos, wita 
nominacyą rzeczoną nader sympatycznie i pisze miedzy 
innemi: „Mianowanie Mazuranicza banem Ghorwaeyi 
i Sławonii jest tryumfem dla idei demokratycznej; do­
tychczasowi banowie byli członkami wysokiej arysto- 
kracyi lub też wojskowymi; Mazuranicz jest pierwszym 
z ludu, choć po duchu arystokrata; charakter jego 
przypomina nam starych Rzymian i wart zaprawdę 
aby mu Plutarch oddał cześć zasłużoną. Mazuranicz 
jest pierwszym, który na prawdziwie konstytucyjnej 
drodze doszedł do wysokiej godności; wyszedł on z 
łona naszej większości i jest pierwszym konstytucyjnym 
a nie oktrojowanym banem.“ Gazeta Zagrzebska, 
organ owych unionistów, którzy należą do frakcyi 
Raueha, mniój naturalnie entuziazmuje się z powodu 
tej nominacyi, obok tego atoli przychylnie wyraża się 
o banie i ma nadzieję, że uda mu się dokonać dzieła 
pojednania pojedyńczych stronnictw.

Mazuranicz w pierwszych dniach swego urzędo­
wania będzie miał do rozwiązania dość zawiłą sprawę. 
Sejm chorwacki zamierza wziąść w czasie najbliższym 
pod rozprawy kwestyą wychodźców bośniackich, zbie­
głych z powodu prześladowań doznanych ze strony 
władz tureckich do Ghorwaeyi i powziąść uchwałę znie­
walającą rząd chorwacki do użycia swego wpływu, a 
to za pośrednictwem węgierskiego prezesa gabinetu, 
który na sprawy zewnętrzne nie mały wpływ wywiera, 
aby wspólne ministerstwo spraw zagranicznych wzięło 
w obronę ludność chrześciańską w Bośni i zasłoniło 
nieszczęśliwych przed prześladowaniami Turczynów. 
Hr. Andrassy dał, jak nam to już wiadomo do zrozu­
mienia przybyłćj do Wiednia deputacyi bośniackiej, iż 
Austro-Węgry nie mogą mięszać się w sprawy we­
wnętrzne swego sąsiada, może atoli c. k. rząd starać 
się wpłynąć moralnie na W. Portę. — Hr. Andrassy 
musiał widocznie próbować już swego „wpływu 
moralnego,“ gdyż w dzisiejszym numerze Pester 
Lloyd spotykamy widocznie inspirowany artykuł 
podnoszący stosunek W. Porty do austryacko-wę- 
gierskiej monarchii, w którym organ półurzędowy 
skarży się na brak zaufania W. Porty do rządu 
austryackiego. — Turcya, powiedziano tutaj, powinna 
korzystać z czasu i przystąpić co rychło do reorgani- 
zacyi państwa, do zreformowania wojska; dotąd nic w 
powyższym nie uczyniła kierunku. W końcu pisze 
dosłownie Pester Lloyd: „Ciągłe zmiany dokony­
wane w gabinetach i najwyższój administracyi, chaos 
niesłychany w rzeczach finansowych, niepewne i chwiej-' 
ne stanowisko w obec wazalów, zastój w reformach,
rozstrój na wewnątrz — oto smutny obraz państwa 
tureckiego. Jeśli mimo to polityka W. Porty coraz 
bardziej staje się napuszoną, jeśli dziś więcćj, niźh 
kiedykolwiek radaby imponować Europie, jeśli niechętnie 
przyjmuje ze strony życzliwych dawane jej rady, toć 
trudno nam cośkolwiek przeciw temu powiedzieć, 
wynik jednakże nie może w tym razie być wątpliwym. 
Nie gwałtowne grożą Turcyi przewroty, lecz natomiast 
rozkład jćj poczyna dokonywać się zwolna, ale tom 
pewniej, tern groźnićj.“

Jak widzimy inspirowane dzienniki węgierskie me 
różowo zapatrują się na sprawy tureckie, a co się tyczy 
nacisku sejmu chorwackiego, to nacisk ten, widocznie 
niepodoba się Deakistom. Pesti Naplo bowiem ra­
dzi sejmowi chorwackiemu, aby nie przekraczał swej 
kompetencyi. — Go się tyczy rządu węgierskiego, to 
ten w7 sprawie zakresu działania sejmu chorwackiego 
różnego z Deakistami zdaje się być zdania. — Każda 
reprezentacya uprawnioną jest komunikować życzenia 
swe za pośrednictwem rządu węgierskiego rządowi 
wspólnemu, a prezes gabinetu węgierskiego _ wte y 
tylko założyłby swe veto, gdyby ban Ghorwaeyi życze­
nia sejmu wprost przesełał na ręce wspólnego rządu, 
na co w obecnym wypadku wcale się nie zanosi.

\ \ ANGLIA.
I* Łpndyli,; 22 wiześnia. Zajęci sprawami bliżej 

nas obcbodzącemi) nie pisaliśmy dotychczas o wojni 
Anglii z^ Aszantami, bitnym afrykańskim ludem w 
Gwinei, którego dzierżawy rozpościerają się od wybrz 
ży morskich aż do Zammy i Kong na północy, da ej 
od Axim na zachodzie, aż do niższej Volty na 
dzie i graniczącemi tutaj z Fanti, od których dzieli ic _ 
rzeka Prah i gęsty kilkadziesiąt mil szeroki las , ^ie 
wieży. Ludność państwa Aszantów, które to pans w 
zajmuje 9—10,000 mil kwadr, wynosi około 4 miliono 
dusz. — Wojna z Aszantami jak dotąd, jest nie y 
upokarzającą dla Anglii, lecz bez żadnych widokow 
rzyści. Poucza nas o tem sam Times, potępiając Pol‘ 
kę bez celu, która zmierza do tego, aby z pomocą 
silnych plemion nadbrzeżnych zawładnąć krajem 
mieszkałym przez ludne i bitne pokolenia. ZievPVj 
ten radzi Anglii poprzestać na zatrzymaniu pozy 
morskich, a reszte zostawić czasowi, ktoiy w po o J 
razach najlepiej zwykł ukształtować obobolne ln . 
handlowe. Jakbądź jednakże, wOjna u brzegów 
przypomina politykę kolonizowania Ameryki. ° •
kpwo idzie tylko o utrzymanie przy brzegach sta y 
morskich, ale starcia początkowe wywołują wojnę



ffłady, a ta s'§ kończy zdobyciem kraju i wytępieniem 
Fjności, którtj, zamierzono obdarzać dobrodziejstwami 
\,wilizacyi. — "Ależ podobny rodzaj wyprawy nie za­
msze i nie wszędzie się udąje, bo są okolice, w których 
klimat stanowi nieprzezwyciężona przeszkodę. Gwinea 

ależy do takich. Zresztą dzisiejsza Anglia nie posia- 
da środków do opanowania obszernój ziemi obcej, siły
•¿i zbrojne są stosunkowo słabe, nie ma najmu żołnie­
rzy i wychodztwo znacznie się zmniejszyło a przynaj­
mniej przestało być prowadzone przez władze lecz zmie­
niło si§ w przedsiębiorstwo prywatne.

Dla zrozumienia stosunków nie zawadzi słów kil- 
|,a powiedzieć o historyi, zwyczajach i obyczajach wzmian­
kowanego królestwa. Szczegóły te czerpiemy z Ti me­
sa, które zasiągnął w tej mierze języka od wuja dzi­
siejszego władzcy Aszanti, pozostającego jeńcem w nie­
woli angielskiej.

Kossi Calcalli panujący obecnie w Aszanti monarcha 
|jCZy lat 36 i jest ósmym z rzędu władcą jaki od śmierci Sai 
putu założyciela państwa aszantskiego panuje w tym kraju. 
Następcą Sai Tutu był brat jego, Apu Ku, który zjedno- 
czył Aszanti, zdobył Akims i zgniótł rewolucyą możniejszych 
usiłujących ograniczyć władzę królewską. Sai Ćudschoe przy­
czynił się po Sai Tutu najwięcćj do powiększenia i wzmocnienia 
królestwa Aszanti. —- W czasie panowania czwartego z rzędu 
króla wybuchła pierwsza z Anglikami wojna. Sir Charles 
^’Carthy, który w roku 1824 był gubernatorem Cape Coast 
Caatile, wyruszył, gdy wszelkie układy spełzły na niczem 
z bronią w ręku przeciw Aszanti, którego wojska przekro- 
czywszy’Prah uderzyły na Anglików. Sir Charles lekceważył 
zbytnio nieprzyjaciół i mniemał że kilkoma wystrzałami i ude­
rzeniem w trąby i bębny spędzi ich z pola. Tymczasem stało 
się inaczśj. W walce morderczej wojska angielskie straszną, bo 
zupełna poniosły klęskę. Gubernator i wszyscy oficerowie 
europejscy polegli. Trupom poobcinano głowy i w tryumfie 
sprowadzono do Comassia, stolicy królestwa. Z czaszki guber­
natora sporządzono puchar, z którego w święta uroczyste zwykł 
król Aszanti spełniać na pohybel wrogom. Puchar ten prze­
chowanym jeot wraz z koroną i skarbami królewskiemi w zamku 
(bantamak) w Comassie. W czasie panowania Quawedaha przy­
padła druga krwawa wojna z Anglią. Po śmierci tego króla
ubranym został dnia 26 sierpnia 1867 władcą Aszanti Kossi- 
Calcalli. Jest on synem Kossi-Tutis jednego z najznakomit­
szych arystokratów i Essnah Cobis, córki Ossu Ansaiis dziś ma- 
tki-królowej.

Król Kossi-Calcalli nie posiada żadnego rwykształcenia, ma 
być atoli wielce uzdolnionym człowiekiem. Średniego wzrostu, 
szczupły, umiarkowany w jedzeniu i piciu, gościnny, ¡bierze ży­
wy udział w rządach państwa. Ma żon kilkanaście. _ Według 
ustaw krajowych wolno królowi pojąć nieograniczoną , liczbę żon. 
Faworytą jego jest piękna i nader uzdolniona księżniczka Sap- 
pon, posiadająca wpływ ogromny na króla. W Aszanti matka 
królowa stoi po nad wszystkiemi kobietami królestwa. Jej to jedy­
nie wolno mięszać się do rządów i ukazywać się publicznie bez 
zasłony. Inne kobiety, szczególnie żony królewskie ważące się 
odsłonić w obec męzczyzny swe oblicze, bywają śmiercią ka- 

*rane. Taka sama kara dotyka i męzczyznę, któryby się ośmie­
lił podnosić wzrok swój na osłoniętą twarz którejkolwiek z fawo­
ryt królewskich. Ostatnie bywają jak najpilniej strzeżone i pę­
dzą życie w obrębie przeznaczonego ku temu pałacu i ogrodów 
królewskich. Straż z 150 eunuchów strzeże wnijścia do seraju. 
Jedynie żony królewskie w podobnej żyją niewoli, inne więcój 
maja swobody.

' Dowództwo nad wojskiem, które w tćj chwili zajęło 
Coast, powierzonem zostało pierwotnie jednemu z najbogatszych 
magnatów Auianguah-Tia, którego dobra leżą w nieopodal sto­
licy. Dzierzy przytóm godność gubernatora Bantamaku to jest 
wielkiego obwarowanego zabudowania, gdzie spoczywają zwłoki 
królów, skarby królewskie a zarazem pełni funkcyą arse­
nału. Tu król przepędza corocznie w odosobnieniu dnil 20. 
Wojsko nieograniczone ma zaufanie do wspomnianego dowódzey 
liczącego dziś przeszło iat 70. U boku jego znajduje się biało­
włosy Assa Moltke aszantyński. Odznaczył się w wielu woj­
nach z sąsiedniemi plemionami a przedewszystkiem w drugićj 
wojnie z Anglią.

Adamu Basso drugi najwybitniejszy jenerał znanym jest 
z dzikości i okrucieństwa. Adamu jest dożywotnim naczelni­
kiem armii i dowódzcą en chef. Nie bierze w wojnie czynnego 
udziału, a jedynie służy radami i mianuje dowódzców i oficerów. 
Król Aszanti staje na czele wojska w razach tylko nadzwy­
czajnych, gdy takowe w pełnój do walki występuje sile, lub 
gdy król zamierza wypełnić ślub uroczysty; wtedy wyruszają 
w pole wszyscy bez wyjątku magnaci. W obecnej wojnie król 
w własnej swój osobie objął naszelne dowództwo; Tia dowodzi 
przedniemi silami, a stary szef sztabu Assa, któremu podwładni 
sa wszyscy jenerałowie, wypracowuje plany wojenne.

Król odznacza się strojem bogatym. On tylko i najwyżsi 
dostojnicy noszą strój zupełny, szeregowcy i niżsi oficerowie 
ubrani są li w tuniki. Gdy król odjeżdżał do obozu, towarzy- 

. szył mn najpotężniejszy magnat aszantyński, książę Jabeu, który 
wtedy tylko wyrusza w pole, gdy król zmuszonym jest osobi­
ście wystąpić do boju. Przyprowadził on z sobą znaczne po­
siłki i’jest w stanie zgromadzić z własnych wazalów silę zbrojną 
15—20,000 żołnierzy. Książę ten pierwsze zaraz po królu zaj­
muje miejsce. — Stanowisko głównodowodzącego armią aszan- 
tyńską nie jest do pozazdroszczenia. Jenerał odbiera rozkaz 
wypełnić to lub owo i bywa w razie niepowodzenia bez cere­
monii śmiercią karany. Ponieważ o pardonie w razach podo­
bnych nie ma "ani mowy, przeto dowódzey stawiają wrogowi
opór rozpaczliwy i walczą do ostateczności.

Armia aszantyńska szczupłą tylko posiada liczbę sztanda­
rów a miejsce takowych zastępują, parasole dowódzców a prze­
dewszystkiem króla samego. Stanowisko zajmowane przez króla 
w czasie boju widnem jest zdała zdobi je bowiem ogromny i 
bogato ozdobny parasol, pod którym spoczywa monarcha. Utrata 
parasola królewskiego jest największą sromotą, jaka kiedykol­
wiek spotkać może armią aszantyńska. Uzbrojenie żołnierza 
składa się z długiego muszkietu i noża będącego w ręcznej 
walce bronią rzeczywiście straszną. Czwarta część armii zao­
patrzoną jest w karabiny, które naraz kilkoma nabijają kulami, 
i w długie sześć stóp lance. Armia rekrutuje się w zupełnie 
ten sam sposób, jaki praktykował się w Europie w czasach feo- 
dalnycli. Każdy naczelnik pewnego plemienia winien wprawdzie 
własnym kosztem utrzymywać podwładnych mu żołnierzy, czyni 
to jednakże zazwyczaj sam król, którego dochody są bardzo 
znaczne. Przeważne dochody królewskie stanowią kopalnie zło­
ta, będące prywatną własnością króla. Ziarnka złota gdziekol­
wiek znalezione należą do króla, proszek złoty staje się wła­
snością znalazcy. — Mieszkańcy Aszanti wiele przywięzują do 
togo wagi, że w żyłach ich króla piyr.ie krew Sai Tutu. Do­
mniemywanym następcą tronu jest książę Selimach.

Stolicą Aszanti jest Comassie, pięknie zbudowane o sze­
rokich ulicach miasto. Pałac królewski budynek dwupiętrowy, 
zbudowanym jest z kamienia i tworzy sam dla się silną fortecę. 
Pałac ten, niemniśj wyż wspomniany Bantamach należą do naj­
piękniejszych publicznych budynków stolicy. W środku pałacu 
znajduje się wielki dziedziniec, gdzie król siedząc na tronie od­
bywa z dostojnikami państwa narady. Comassie liczy 70,000 
mieszkańców. Saloga, stolica księstwa Jebou, najludniejsze mia­
sto Aszanti oddalone jest o jakie 200 mil angielskich od Co­
massie i słynnóm jest z chowu koni, podczas gdy Comassie li­
czne posiada fabryki sukna produkujące towar doskonały.

Stolica Comassie leży o sto mil angielskich od Cape Coast 
Pastele i jest otwartćm, żaduemi sztucznemi środkami nie strze- 
zonem miastem. Główne atoli trudności zajęcia stolicy spoczy­
wają na tśm, że takowa okoloną jest łańcuchem pagórków tak 
ściśle z sobą połączonych, że wąwozami takowych może prze­
dzierać się zaledwie po dwóch ludzi.

Działa nie wiele by tu pomogły armii nieprzyjacielskiej, 
tom więcej, że Aszanci umieją przedziwnie walczyć w zasadee.

_ Pomijając wzmiankowane trudności przedewszystkiem wziąć 
należy pod uwagę klimat miejscowy, zabójczy i utrudniający 
niezmiernie wszelkie operacye wojskowe. Z początkiem listo­
pada rozpoczyna się pora słotsza, powietrze staje się dżystćm,
rogi nie do pizebycia.

. Mieszkaniec Aszanti odróżnia się _ brodą od plemion sąsie- 
nich. — 3ez brody jest niezdolnym do służby wojskowćj.
, Król Aszanti jest w stanie wystawić do boju 100,000 woj- 
Ka a w razie inwazyi cyfra ta podwaja się bez żadnej trudności.

HISZPANIA.
* 22 września. Z oblężonej przez woj-

a republikańskie Kartageny donoszą, pod dniem 21 
ka^l" Dail? News> że tak jak dziś rzeczy stoją, należy 

‘ z'leJ spodziewać się chwili końca powstania. Rząd 
a słychać ofiarował rokoszanom pomyślne warunki, 
n ° . , teS° panuje między przewódzcami ruchu jak 
sigWl“asze rozdwojenie. Radziby kapitulować, a boją 
cliac'rZ^Zna<'> d° tego. Prawdopodobnie wysuną się ci- 

zem z miasta i pozostawią je na los szczęścia.

Skoro jen. Contreras zobaczy, że wszystko straconém, j 
bez wątpienia ulotni się, a za jego przykładem pójdą ■ 
wybitniejsi przewódzcy. Wielu najznakomitszych człon- > 
ków junty obawiać się poczyna krwawego starcia i ■ 
formalnej rzezi, między powstańcami bowiem znajdują ' 
się ludzie nie mający nic do stracenia a do tych nale­
ży zgraja wypuszczonych z więzienia i dziś w broń 
zaopatrzonych galerników.

O pozycyach zajmowanych przez karlistów podaje 
Temps obszerne szczegóły, z których kilka w tém 
miejscu podnosimy. Obecnie ma się znajdować w całej 
Hiszpanii około 45,000 uzbrojonych karlistów, a zwła­
szcza 25,000 w prowincyach północnych a 10,000 w 
Katalonii. Na 48 prowincyi będących częścią składo­
wą królestwa Hiszpanii, 21 ma nieszczęście stykania 
się z karlistami, a w ośmiu prowincyach powstańcy 
zupełną nad wojskami rządowemi zdobyli przewagę.

Dzienniki angietskie ogłaszają telegram, który za­
powiada, że najbliższym aktem rządu madryckiego bę­
dzie proklamowanie stanu oblężenia dla ' całej Hisz­
panii.

0 Ś W 1 A TA LUBO W A.

Dyrekcya Towarzystwa Oświaty ludowej otrzymała od pp 
Tafelskiego z Krobi składkę za kw. IV. r. z. i 1, 2 i 3 r. b.
2 tal., Józefa Śmitkowskiego z Sikorzyna składkę roczną 2 tal.

Telegramy.
(3 biura Wolffa.)

Teheran, 23 września. Szach perski przybył wczo­
raj do Kand i przyjmował w tamtejszym pałacu ksią­
żąt i ministrów. Szach wypowiedział zamiar zaprowa­
dzenia poprawniejszego systemu rządowego, w którym 
to celu przedsięwziął był podróż do Europy i wyraził 
swe niezadowolenie z powodu, że ministrowie podpisali 
petycyą przeciw w. wezyrowi. Dziś przybył Szach do 
stolicy — przyjmowany z zapałem przez ludność tu­
tejszą.

Madryt, 24 września. Rząd cala swą działalność 
zwraca w kierunku reorganizacyi armii i zupełnej or- 
ganizaeyi artyleryi. Jenerainym dyrektorem tej osta­
tniej mianowanym zo3tał Zabala. Obok tego nastą­
piły następujące wojskowe nominacye: jenerał Mar­
tinez został naczelnym wodzem piechoty, Per alt a 
szefem sztabu jeneralnego, Lag u nero naczelnym do­
wódzcą kawaleryi, Cervino dyrektorem zarządu woj­
skowego. — Stanowisko jeneralnego kapitana w nowéj 
Kastylii ofiarowano margrabiemu Pavi, a wyspy Ku- 
.by Jovellarowi. —• Większość należy do stronni­
ctwa liberalno-konserwatywnego.

Białogród, 24 września. Dziennik urzędowy o- 
glasza uwiadomienie odnoszące się do rozpisania no­
wego konkursu względem budowy kolei żelaznych: 
Dotychczasowe oferty, jako niezgodne z inteneyami 
rządu, odrzucono.

Carogród, 24 września. Książę Edinburgski od­
jechał dziś do Liwadii.— Crédit general ma ofia­
rować rządowi 2 mil. funt, szterlingów zaliczki na bie­
żące wypłaty.

Paryż, 24 września. Członkowie stronnictwa re­
publikańskiego zasiadający w komisyi nieustającej 
zamierzają, jak donosi Agence Plavas, zainterpelować 
na jutrzejszém posiedzeniu przedstawiciela rządu, jakie 
rząd wr obec fuzyi frohsdorfskićj zajmuje stahawisko.

Osiafeie telegra®« y « 
(Z biura Wolffa.)

ve
się

Genewa, 25 września. Jo urn al de Gen e- 
ogłasza list Bakunina, w którym broni
przeciw oszczerczym zarzutom Marxa z In 

ternacyonłu i oświadcza, że cofa się zupełnie 
z życia politycznego.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I TOTOCTE, 

Pozsfiasi, dnia 25 września.
•— * Świeżo wydany zostnł przez rząd rozkaz wzbraniają­

cy uczniom gimnazjalnym pobieranie prywatni nauki reli- 
gii; szczegóły bliższe podamy w tej mierze jutro.

— * Sprostowanie. Podana przez nas wiadomość, jakoby 
jeden z nauczycieli szkoły realnej przygotowywał się do egza­
minu z religii, aby od komisyi egzaminacyjnej, ustanowionej w 
Wrocławiu, otrzymać facultas do cen di do wykładu w temże 
gimnazyum tego przedmiotu, okazuje się mylną.

— * 0(1 dnia 25 mb. odchodzić będzie poczta do Kórni­
ka już o 7 godzinie zrana a nie jak dotąd o godzinie 8 m. 30.

— * O stanie cholery w naszóm mieście odebraliśmy od 
król, dyrekcyi policyi następujące uwiadomienie:

Dnia wczorajszego znowu nikt nie zapadł na cholerę.
— * Na Piosnki, dumki i arye narodowe, zebrane 

przez p. Józefa Chociszewskiego, otrzymaliśmy od p. Wl. Mo- 
szczeńskiego z Stempuchowa tal. 3 na 30 egz, Czochrona z Gą- 
dek 1 tał. na 10 egz: przy tej sposobności nadmieniamy, że 
p. Chociszewski osadzony w więzieniu na trzy miesiące za prze­
stępstwa prasowe a całóm-jego utrzymaniem i rodziny jego była 
praca.

— * Na dzieło: Polska na wystawie wiedeńskiej otrzy­
maliśmy od p. Matyldy B ol e cli o w s ki ój, artystki dramaty­
cznej teatru tutejszego tal. 1, p. Wl. Kosińskiego tal. 1. 
Prenumeratę jeszcze przyjmujemy. — Po zamknięciu cena dzie­
ła tego będzie podwyższoną.

— * Nadzwyczajna rewizya kasy Nowego Towarzy­
stwa Ziemskiego odbyła się w dniu wczorajszym. Dopełnili jej 
pp. K. Buchowski z Pomarzanek, Swinarski z Skąpego 
i K. Sczaniecki z Międzychód» jako rewizorzy przez ści­
ślejszy komitet ziemstwa wybrani. — Wszystko znaleziono 
w wielkiem porządku. W kasie w listach zastawnych i gotó­
wce było 4,233,000 tal.

— * Premia Wiarusa. Oglądaliśmy w tych dniach 
obrazek, przeznaczony dla prenumeratów Wiarusa. Jestto 
piękny obraz wielkości formatu Wiarusa, przedstawiający we­
sele w Proszowie; po nad tśm unosi się Matka Boska. — Wy- 
konanie bardzo piękne.

— * Przed kilku dniami złożono na policyi bułki, 
które miały być podobno zatrute. Bliższa ich rewizya wyka­
zała jednak, że bułki te, pochodzące z piekarni na Chwalisze- 
wie, nie zawierały w sobie żadnych szkodliwych ingredyencyi 
i jedynie mocnym swym zapachem chlorkowym budziły podej­
rzenie. Jakoż okazało się później istotnie, że w piekarni owej 
w dniu, w którym bułki te pieczono, uskuteczniono desinfekcyą, 
i że bułki przeszły przytśm zapachem chlorkowym.

— * Uwięziony został 17-letni subjekt z kantoru, który 
podchmieliwszy sobie spychał dzieci z chodnika do ścieków 
ulicznych ; tak samo czeladnik piekarski, który bijąc się z kole­
gami na Żydowskiej ulicy, wywołał przez to zbiegowisko; na­
reszcie pięć osób, które znaleziono w stokach fortecznych bez 
przytułku.

— * Z domu pewnego przy Butelskiej ulicy ukradzio­
no 47 tal.; dalej z domu przy Mlyńskiśj ulicy mufę z kuny i 
kołnierz wartości 150 tal.; tak samo z domu przy Dominikań­
skiej ulicy surdut wieizchni, szal i szerpę damską; majstrowi 
krawieckiemu 2 wierzchnie surduty dyflowe, restauratorowi piłkę 
bilardową, dalej z zamkniętego wagonu kolejowego paczkęj z 
lnianemi materyami na suknie wartości 47 tal. — Na policyi 
znajduje się jako prawdopodobnie skradziony zegarek srebrny 
cylindrowy z złotą obwódką.

— * Ciała zmarłych na Jerzycacli na cholerę nie prze-

wożą już jak dotąd bramą Królewską i przez miasto, lecz za 
zezwoleniem gubernatora na około miasta na tak zwanej drodze i 
ceglowej na cmentarz św. Wojciecha, leżący pod fortem Wi- < 
niary. " i

— * Kandydat wyższego stanu nauczycielskiego Ze- 
terling pow 
go gimnazy 
z Skwierzy
Wschowie; nauczyciel Wojciech Goerke z Burgu jako nauczy­
ciel zwyczajny do gimnazyum w Gnieźnie.

— * Tutejsza komisya jeneralna uskuteczniła w czasie 
od 8 do 22 września przeniesienie swoje do Stargardu w Po­
meranii. Do przewiezienia aktów, repozytoriów i innych urzą­
dzeń biurowych potrzeba było 6 wagonów.

— * Prokurator p. Bartsch z Szubina przeniesiony zo­
stał do sądu powiatowego w Bydgoszczy w miejsce przeniesio­
nego do trybunału w Królewcu dotychczasowego prokuratora 
p. dr. Płoch.

— ” Zapalenie śledziony wybuchło pomiędzy bydłem 
rogatem w Smogorzewie w powiecie krobskim i w gminie 
Sroki w powiecie kościańskim; zaraza płucowa zaś pomiędzy 
bydłem rogatśm w Wasz ko wie w powiecie krobskim; nato­
miast ustało zapalenie śledziony w dominium Rogalinie i w 
Lipowcu w powiecie krotoszyńskim a zaraza płucowa pomię­
dzy bydłem rogatem na posiadłości Gebla w Lesznie.

— * W Dolsku, w dniu 5 października odbędzie się wal­
ne zebranie tamtejszego kółka włościańako-rólniczego. Na ze­
braniu tern składa urząd prezesa p. J. Bukowiecki, który go 
tak zaszczytnie pełnił, poczem nastąpi wybór nowego prezesa, 
pożegnanie ustępującego i losowanie przedmiotów z kasy kółka 
zakupionych.

— * Walne zebranie banku ludowego w Dolsku od­
było się w d. 14 b. m. Obecnych na niem było 50 członków.
W miejsce p. Bukowieckiego wyprowadzającego się z powiatu 
Śremskiego, obrano prezesem Bady nadzorczej tegoż banku p.
Kon. Sczanieckiego z Międzychodu a wiceprezesem p. Cie­
sielskiego z Dolska; przytśm polecono radzie nadzorczej na 
przyszłŚm zebraniu postawić wnioski co do przystąpienia rzeczo­
nego banku do Związku Spółek zarobkowych

— * Kasa Oszczędności i pożyczek wekslowych w 
Śremie, która już od lat kilkunastu istnieje a nie była zapisaną 
do rejestru handlowego, w tym czasie to uskuteczni. Wszelkie pra­
ce w tym względzie przygotowawcze już ukończone. Walne 
zebranie odbędzie się w drugiej połowie października.

— * W uniwersytecie Warszawkim mianowani zo­
stali Teodor Siegel docentem historyi porównawczej prawo- 
dawstw Słowiańskich, a Jako wlew docentem literatury ro­
syjskiej.

— * Rodak nasz Wiłkoński, który chlubne miejsce był 
sobie wyrobił w dziennikarstwie francuzkiśm, powołany został 
przez prefekta Lugdunu na przewodniczącego w wydziale admi- 
nistracyi departamentu.

— f Czermak znakomity medyk, professor uniwersytetu 
lipskiego zmarł w nocy z 16 na 17 b. m. w 46 roku życia.

— * Pan B. Czerwiński napisał 5 aktową tragedyą p. t. 
„Atenion“. Temat wzięty z powstania niewolników w Sycylii, 
z czasów rzymskich.

— * W Łodzi właściciel przędzalni tamtejszej p. Szajbler, 
wznosi zabudowania na tysiąc warsztatów, a zarazem i mieszka­
nia dla własnych robotników. Łódź się zabudowywa i rośnie; 
w tym roku przybędzie jej około 30 domów.

— * Centralny bank ziemski, mający rozciągać swą 
działalność na gubernie południowo-zachodnie carstwa, zamierza 
się utworzyć w Kijowie, podobnie jak dla gubernii północno- 
zachodnich już utworzono w Wilnie. Projekt ustawy tej nowej 
instytucyi złożono już pod zatwierdzenie władzy w Petersburgu. 
Spodziewać się należy, iż warunki dla zaciągających pożyczki 
będą w banku kijowskim nie tyle uciążliwe co w wileńskim; 
w przeciwnym razie może podobnie jak wileński, krążyć w zbyt 
szczupiym zakresie.

— * Długość kolei żelaznych w Rosyi, do których bu­
dowy w najkrótszym przystąpią czasie, wynoń ogółem 2840 
wiorst. Figuruje tutaj „kolej nadwiślańska“, długości 482 mil, 
koszta której obliczono na 17,827,569 rubli. Ogólne koszta 
nowo budujących się kolei wynosić mają rubli 112,650,138.

— * Kwestya kobieca. We Wiedniu poczęto w czasach 
ostatnich więcej niśli gdzieindziej zajmować się kwestyą ko­
biecą, będącą, dziś zresztą na porządku dziennym w całym 
niemal świecie. Kwestya ta odbiła się nawet o biuro ministra 
oświaty. Na zapytanie, czy kobiety mogą być przyjmowane do 
uniwersytetu wiedeńskiego, minister oświecenia Stremayr 
odpowiedział, że według obowiązujących dziś przepisów zasadą 
jest instrukcyi austryackiej, aby obie płcie kształciły się od­
dzielnie i zasady tej trzymać się należy’; władze jednakże uni­
wersyteckie mogą, urządzić osobne dla kobiet wykłady a nawet 
w przypadkach wyjątkowych, gdyby się zjawiły osoby pici 
żeńskiej nadzwyczajneiui obdarzone zdolnościami, przypuszczać 
je wyjątkowo na wykłady przeznaczone dla mężczyzn.

—’* Straty oficerów. Teraz dopiśro ogłasza iranc. minister­
stwo wojny dokładny spis tak niższych jak wyższych oficerów 
wszelkiej broni poległych w wojnie ostatniej. Poległo 32 jenera­
łów, 28 oficerów sztabu jeneralnego, 12 oficerów żandarmeryi,
56 gwardyi cesąrskiśj, 1525 piechoty, 92 kawaleryi, 35 inżynie- 
ryi, 186 gwardyi ruehomśj, 33 wolnych strzelców i 128 artyle­
ryi. Najwięcej stosunkowo poniosła strat gwardya cesarska, 
dalśj artylerya a po niej jeneralieya i sztab główny a najmniej 
inżynierya i kawalerya.

— * Nowy instrument muzyczny. — Fryderyk Kastner 
(syn uczonego Jerzego, członka akademii umiejętności pary­
skiej) wynalazł nowy instrument muzyczny, który ton swój za­
wdzięcza wpływowi i wybraeyom gazu, zapalonego w tubach 
szklanych. Instrumentowi temu nadał miano pyrophon’u. Ton 
jego ma pewne podobieństwo do głosu ludzkiego i do brzmie­
nia harfy eolskiej, jest on dziwnie przejmujący i żałosny, po­
etyczny i fantastyczny zarazem. Gounod twierdzi, że kombi- 
nacya wszystkich znanych na świecie instrumentów nie warta 
dwóch oktaw pyrophon’u. Podobno znakomity ten maestro ma 
prosić wynalazcę, aby mu pozwolił użyć jednego ze swoich in­
strumentów do najnowszej opery „Joanna d’Arc.“

— * Armia grecka składa się w tej chwili z jednego 
marszałka, 1 jenerał-porucznika, 3 jenerał-majorów, 10 pułko­
wników, 32 podpułkowników, 41 majorów, 200 kapitanów, 233 
poruczników i. 214 chorążych, ogółem z 735 oficerów. Z liczby 
tćj należy 21 do sztabu jeneralnego, 351 piechoty, 32 kawaleryi, 
32 artyleryi, 14 trenów, .78 inżynieryi, 74 żandarmeryi, 61 kor­
pusu zdrowia i 34 do intendentury.

— * Sławny rozbójnik grecki Takes Arronikulis, 
znany’ szczególnie z powodu morderstwa popełnionego w czer­
wcu 1870 na osobach zwiedzających pole bitwy pod Maratonem, 
zabitym został w tych dniach przez żołnierzy tureckich.

— * Straszny wypadek zdarzył się przy traceniu w Kir- 
dale niejakiego Connora, skazanego w Liverpoolu na śmierć za 
zbrodnią morderstwa. Więzień przed skazaniem był w so­
bie zamknięty, jadł z apetytem, sypiał dobrze i nie dał do sie­
bie przystępu kap.ar,owi; dopiśro gdy mu siostra odczytała list 
matki, pierwsze na nim znać było wrażenie i przyjął kapłana, 
który go nie opuszczał, (wyspowiadał i udzielił mu sakramentów, 
gdyż Connor był katolikiem. Z całym spokojem wstąpił na ru­
sztowanie pod szubienicę, dał się spokojnie skrępować, pożegnał 
obecnych i poddał szyję pod stryczek. Ale kiedy klapę z pod 
nóg usunięto i zawisnął całem ciałem bezwładnie, urwał się po­
wróz i winowajca wpadł w dół, mocno się potłukłszy. Wtedy 
zaczął wołać, że mu powinno być życie darowane a ponieważ przy 
upadnięciu rozwiązały mu się ręce, zaczął się bronić katowi. 
Pór godziny czasu trwało drugie przygotowanie na śmierć, a 
wtedy bez związania rąk dal się powiesić.

— * Komedya japońska. Dotąd dostarczała nam Japo­
nia jedwabiu, herbaty, artykułów zbytkowych i kuglarzy, wkrótce 
może przyjdzie nam jój zawdzięczyć innego rodzaju przyjemno­
ści dających miarę o estetycznym smaku wyznawców Budhy. Ce­
lem godnego uświęcenia kongresu oryentalistów urządzono 
wieczór dramatyczny, na którym przedstawioną zostanie między 
innemi komedya tłumaczona z japońskiego p." t. „Klasztor pod 
zielonym smokiem“.

— * Dzikie zwierzęta w Indyacli. Mimo że rząd in­
dyjski wielkie wyznacza nagrody za wytępianie dzikich zwie­
rząt, cyfra takowych zduje się bynajmnićj nie zmniejszać. Roku 
1869 umarło w Indyaoh skutkiem ukąszenia jadowitych wężów 
14,529 osób; r. 1871 rozdarły różnego rodzaju dzikie zwieizęta 
18,078 osób i ta to olbrzymia stósunKowo cyfra urosła, jak twier­
dzi dr. Felder r. 1872 do 20,000. Mieszkańcy nadgraniczni 
okolic uprawnych pożerani bywają całemi masami przez napa­
dające ich wsie tygrysy; pewna tygrysica zadławiła r. 1869 sa­
ma jedna 127 osób, W niższej Bengalii liczba ofiar rozdartych 
przez dzikie bestye w przeciągu lat sześciu W’ynosila 13,401. 
Nie małą przeszkodą w zupełnśm wytępieniu tygrysów jest 
przesąd krajowców, przypisujących im pewną silę demoniczną 
umiejącą mścić się krzywd doznanych.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 26 września J o- 
zafata biskupa i męcz.; w kalendarzu słowiańskim Ładysła- 
wa błog.

Vv schód słońca o godzinie 5 minut 53, zachód o godzinie 
5 minut 48.

Dnia 26 września 1617 buszyńska ugoda z Tatarami. — 
1629 pobicie Szwedów pod Trzciana. — 1629 rozejm na lat 6 
z Szwecyą. — 1697 Ludwik książę Conti w 6 fregat przybywa 
pod Gdańsk.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Nakładem Tygodnika Wielkopolskiego wyszło 
świeżo dzieło p. t.: Nawozy chemiczne. Odczyty gospo-

........................ ... ’ Vincennes przez J e-
zawiadowcy muzeum 

trzeciego wydania frau- 
cuzkiego’tekstu przetłumaczył na język polski Stanisław Łu­
bieński. Z dwiema tablicami rycin. Cena 9 złp.

— Promyka, czasopisma dla młodzieży, wychodzącego 
we Lwowie .pod redakcyą Władysława Bełzy,_ wyszedł numer na 
okaz i zawiera: Do młodych czytelników, wiersz W. Bełzy. — 
Syn dzwonnika. Z Renal’a. — O zmyślności zwierząt. Wstęp. 

’ (Z ryciną.) — Dziatwa głogowska. Kazimierz Górski. — Na złość 
i (bajeczka) W. Bełzy. — OJ redakcyi.

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
dnia 25 września.

BAZAR. Trzebiński z Będzitowa, pani Łyskowska z Prus 
Zachodnich, pani Roiewśka z Królestw’» Polskiego, Poł­
czyński z Źabiczyna, dr. Szułdrzyński z Siernik, Żółtowski 
z Nekli, ks. proboszcz Ptaszyński z Ceradza, Węsierski z 
Podrze cza.

LUZINSKIEGÓ GRAND HOTEL DE FRANCE. Dobrzycki z 
, Bąbliua, Ziemięcki z Królestwa Polskiego, Lutomski z Ocie- 

szyna, Taczanowski i Rozdrażewski z Pleszewa, dr. Roga­
liński z Szczecina, Rogaliński z Torunia, Chotyen z Bingen, 
panie Palmowską i Wolańska z córką z Gniezna, ks. Skąp- 
ski z Lubasza, Żuchowski z żoną z Granowa, Szółdrski z 
Popowa, Tytus Maleszewski z Miłosławia, Dembe z Żabi- 
kowa, Sypniewski z Piotrowa, Rosenberg z Luknar.

HOTEL RZYMSKI. Trzciński z Warszawy, hr. Radoliński z 
Nancy, Bukatsch z Przybrody, Jażdżewski z Krzyżownik, 
dr. Ascb, Dorn i Breslauer z Berlina, Molinek z Rydzyny, 
Ebert z Królewca, panna Katzmeier z Norymbergii, Ilirsch- 
weicht z Wrocławia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Strojewski z Pawiowa, Mań­
kowski z Komorowa, p. Jasińska z Kalisza, Ilussenstein z 
żona z Gabinia, Zoger z Hanoweru.

TILSNERA HOTEL GARNI. Kuczyński i Suchalski z Wie­
dnia, Lasiewicz z Pobiedzisk, Trąmpczyński i Śniegocki z 
Królestwa Polskiego, dr. Buzalski z Gniezna, Goldstein z 
Wrocławia, Schwarzwald z Hali, Majewski z Berlina.

GOSPODARSTWO, HANDEL 5 PRZEMYSŁ.

eiłeMa 55S.ZBSMKS!«», 25 września.
Żyto: cena regulacyjna 58|, — na wrzesień 58|, wrzesień- 

paździer. 58j, na jesień dito, październik-listop. 571, listopad- 
grudzień 57f, grudzień-styczeń 57R stycz.-luty —.

Wyp. — ctr.
Okowita: cena regulacyjna 24, wrzesień 24-1, październik 

21|, listopad 19^, grudz. 191, styczeń 1874 19^-, luty 19|.
Wypowiedziano — litrów.
* rSSijiŁi». Beriin, 24 września. Pszenna nr. 0. 12|-12 talar. 

No. 0 i 1 Il|-10| tal., rżana nr. 0 10j-| tal., nr. 0 i 1 8f-9| 
talarów.

GieSiSst EneriimsSta, 24 września.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 78-95 talar, wedle 

gatun. żąd, na wrzesień i wrzesień-paździer. 86-85.j, październik- 
listopad 85-841, grudzień 841-1, kwiecień-maj 85-84| talarów 
płacono.

Żyto: par 1000 kilo w miejscu 60-71 tal. wedle gat. żąd. 
stare rosyjskie 60j, nowe 67-69, piękne nowe 70-£ tal. z dw. 
pł., na wrzesień i "wrzesień-paźdz. 59^-|-^, październik-listopad 
59j-|-|, giudz. 60|-l-|, kwiecień-maj 61^-61tal. pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 59 — 75 talarów

Owies per 1000 kiło w miejscu 48-55 tal. wedle gatunku 
ż.; szląski i czeski 51-53,j, wschód, i zachod.-prus. —, galic.— 
saski - , pomoroki 53-|, rosyj. i polski — tal. z kolei plac., ua 
wrzesień-październik 53|-j-|, październik-listop. 51|-J, listop.- 
grudzień 50)l-f tal. płac.

Groch per l(X)0 kilo do gotowania 60-65 tal., na pa­
szę 56—59 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo na wrz.-paź. — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 19J tal.; na 

wrzesień 19|, wrzesień-październik i październik-listopad lOj-j, 
listopad-grudz. 19'%,tal. plac.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 26 tal.
Olćj skalny per 100 kilo w miejscu 11 tal.
Okowita por 100 kilo 4, 100%=10,000% w miejscu 

bez beczki 24 tal. 25 sbr. do 25 tal. płac., na wrzesień 24 tal. 
18 sbr. do 25 tal.wrzes.-paździer. 22 tal. 20-10 sbr., paźdzlern.- 
listopad 21 tal. 2 sbr. do 20 tal. 17 sbr. listopad-grudzień 20tal. 
21-10 sbr., kwiecień-maj 20 talar. 23-18 sbr. płacono.

Kieidł» wroeTftwska, 24 września.
Zyto: per 1000 kilo niżej, na wrzesień i wrzesień-paźdz. 

61|-60| pl. i żąd,, październik-listopad 61-60J, listopad-grudzień 
61 plac, i żąd., kwiecień-maj 61-60j tal. żąd.

Pszenica: per 1000 kil. 85 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 62 tai. płac.
Owies: per 1000 kilo. 47R wrzesień-październ. 47J, kw.- 

maj 501 tah pl-
Rzep: per 1000 kilogr. 85 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na wrzes.-październik —, 

list.-grudz. — tal. pł. i żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo spokojnie, w miejscu 20 

tal. żąd., na wrzesień i wrzesień-październik 19|, październik-li­
stopad 19-j^ tal. żąd.

Okowita za 100 litrów po 100% słabiej; w miejscu 251 
tai. żąd. 251 tal. pl> na wrzesień 24J, wrzesień-paźdz. 22A-|-| pł 
paździer.-iistopad 21, listopad-grudzień 20y-J, grudz.-styczeń — 
kwiecień-maj 2lf tal. pł.

Na targu

Pszenica biała 
S ; „ żółta
• j Żyto

ę c 1 Jęczmień
Owies
Groch
Rzep 

'g Rzepik zimowy

UJ

OTSc

W tal., sgr. i fen. per 100 kilogramów 
j towar piękny średni pośledni
tai sg.lfn. tallsg.jtti.'

8 22i 
8i 19 
7! 7 
6 10
4 26
5 20 
81 5 
7Î20

tal.ag I in.
8| 9l — 
8 5 — 
6 26 — 
61—
4 ¡20 
540 
7|25 
7|

tal sg.

Si is psa t ©legr® Éte«is e»

IBEMŁiW, 25 września 1873. 
Stan powietrza : piękne

Pszen. słabo 
na wrzes.-paźdz. 
paźdz.-listopad 
kwiecień-maj 
Żyto słabo 
w miejscu . . 
na wrzes.-paźdł. 
październ.-listop. 
kwiecień-maj 
Olśj rzep, słabiśj 
w miejscu . . 
na wrzes.-paźd. 
paźdź.-listopad 
kwiecień-maj 
Oków, słabo 
w miejscu 
ua wrzesień
na wrzes.-paźdz. ’20 
kwiecień-maj ¡20

kurs J kura 
początk, końcowy

85

83

59
59
59|
61

I9|
19-ł

21ł

¡24 25’
61

Owies: spok. 
na wrzes.-paźdz 
Olśj skalny: 
w miejscu 
March. pozn. E. B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list, z, 
Pozn. rent, listy 
Kolśj żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Wioska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred 
Pożyczka turecka 
7’j, °|0 Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb.
Usp. dosyć stałe

taljflg.lfn.
12-

i 
6 
5
4
5 
7
6 15

53J

11
95

200|
100|

601
97|

130
49|



Obwieszczenie.
Zmiana mieszkań na kwartał święto-Mi- 

chalski br. odbywa się stosownie do przepi­
sów ustawy z dnia 30 czerwca 1834 r. w 
tntejszem mieście w środę dnia 1 pa­
ździernika br. (5102)

Służący zaś zmieniają służbę stosownie do 
§. 42. regulaminu o służących w czwar­
tek dnia 2 października br.

Poznań, duia 22 września 1873.

Król. Dyrekcya Policyi.
Staudy.

WEZWANIE
wierzycieli konkursowych, jeżeli nastę­
pnie drugi termin zemeldowania usta­

nowionym zostaje.
(§ 107 or<l. lionk.)

W konkursie do majątku kupca Augu­
sta Cichowicza pod firmą A. Cicho­
wicz w Poznaniu został do zamel­
dowania pretensyi wierzycieli konkursowych 
jeszcze drugi termin aż do li paździer­
nika r. b. włącznie ustanowionym.

Wierzyciele, którzy pretensyi swych jesz­
cze nie zameldowali, wzywają się, ażeby ta­
kowe, bądź że się o nie już skarga toczy lub 
nie, z prawem żądanego piewszeństwa aż do 
dnia podanego u nas piśmiennie łub do pro- 
tokułu zameldowali.

Termin do rozpoznawania wszystkich w 
czasie od 29. sierpnia rb. aż do upływu dru­
giego terminu zameldowanych pretensyi zo­
stał na dzień 35 października ISłS. 
przed południem o godzinie 11. przed komi­
sarzem konkurs w biurze konkursowem wy­
znaczony, a do stawienia się w tymże termi­
nie wzywają się wszyscy ci wierzyciele, któ­
rzy pretensye swe w jednym z terminów tych 
zameldowali. (5101)

Kto piśmiennie się zgłosi, musi odpis po­
dania i aneksów jego dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie zamieszkuje w 
naszym okręgu urzędowym, powinien przy za­
meldowaniu swojej pretensyi pełnomocnika tu 
zamieszkałego lub zamiejscowego do prakty­
ki u nas upoważnionego ustanowić i do akt 
donieść. Tym, którzy znajomości tu nie ma­
ją, podajemyjako obrońców prawa: rzeczułka 
Mehring, Szuman i radzcę sprawiedliwo­
ści Giersch w miejscu.

Poznań dnia 13 września 1873 r.

Król. Sąd powiatowy.

Straż ogniowa.
W niedzielę dnia 28 

września rano o 6 godzinie 
odbędzie się (5098)

nadzwycz. ćwiczenie
przy wieży.

Wszyscy członkowie obu od­
działów zapraszają się na takowe

Poznań, 25 września 1873.
Zarząd.

W księgarni J. Priebatscha, 
w Ostrowie wyszło:

Wcielenie Inflant
do Litwy i Polski

1558—1561 roku
napisał

Stanisł. Karwowski, Dr. fil.
Cena 20 sgr.

Przy nadesłaniu 21 sgr. przesyłka 
uskutecznia się tranko. (5039)

PENSY0NAT
dla panienek, Polek, otworzyłam, któ­
re do tutejszych zakładów uczę­
szczają — przy tem pomoc w nau­
kach i konwersacya w francuzkim 
języku. Bliższe szczegóły: Wro­
cław, Elisabeth - Strasse 3, 
I. piętro. (5100)

Berlin, 24 września.

Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw. 
Prask, poż. ukonsolid.

dito dito dito
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio-

pruskie 
dito 
dii. o 
dito

List .zast. pozn. (nowe) 
dito dito siląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zaohodnio-praskie
dito
dito
dito II serya 
dito nowe
ditto ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

3

Akcye bankowe.

Bergsko-march. bank ¡4 
Berliński bank (stare) 4 

dito dito (nowe) 4
Berlińs. stowarz. bank. 5 

dito dito kasowe 4
Berlińs. bank lombard. 5 
Berlińs. bank meklers. 4 
Berlińs. bank meklers.

i produktów 5
Berliński bank prodnk. 

i handlu. 4
Wroeław. bank dyskon. 4 

dito prow. weksl. 4
dito weksl owy 4

Centr. bank hudowl. 5 
Contr. bank stowarz. 4 
Darmstadzki bank 4 
dito zwany Zettelhank 4 
U esawski bank kredyt, fr.

¡83¿ p. 
¡64 p.
¡70 p.
103 p. 
288 p j 
57| p.
96 p.

95 ż.

p.
¡77 p.
¡74 ż. 
|70i p.
96 p.
69 p. 
156| pł.
104 p. 
130 p.

Wyszły z druku i są do nabycia we wszystkich księgarniach 
po cenie 9 złp.

„Nawozy chemiczne.“
Odczyty gospodarcze na podstawie prób doko­

nanych w Vincennes
. przez.IliltZKXwU VIŁŁE,

profesora fizyologii roślin, zawiadowcy Muzeum nauk przyrodniczych 
w Paryżu.

Podług trzeciego wydania fraucuzkiego tekstu przetłumaczył na 
język polski

STANISŁAW ŁUBIEŃSKI
z dwiema tablicami rycin.

W Administracyi „Dziennika « Polka, znająca do
Poznańskiego“ jest do nabycia: ... ...... "
Ilustrowany przewodnik.

PO

WIEDNIU
i jego okolicach

oraz po

Wystawiepowszechnej,
z dołączeniem

planu Wiednia i planu 
sytuacyjnego wystawy 
powszechnej ze szczego- 
łowemi objaśnieniami

Cena egzemplarza opr. 1 tal. 10 sgr.

kładnie język fran- 
cuzki i niemiecki i muzykę, poszukuje sto­
sownego umieszczenia. Łaskawe oferty pod 
lit. J. C. Poznań poste restante. (5095)

^hehiisbf znWy si§ na bandlu 
WWSJjGskl cygar i na robieniu ta­
baki znajdzie miejsce od 1 paździer­
nika. Zgłosić się należy z nadesła­
niem referencyi do Ekspedycyi Uziem. 
Pozn. pod Nr. 5105. (5105)

Jako buchbalter — admini­
strator lub kasyer poszukuję 
miejsca od 1 października br. A. B. 
Admin. Dzień. Pozn. Air. 5©7O.

(5070)

poszukuje Ekspedycya Dzien­
nika Poznańskiego.

Kilku uczni
z dozorem męzkim i macierzyńską opieką 
przyjmie familia polska, która od 1 paźdz. 
mieszkać będzie przy Długiej ul. Nr. 11 — 
na parterze na lewo. Bliż. wiad. udziela 
profesor p. Motty i Ekspedycya Dzień. 
Poznańskiego. (5085)

Aultcya pozostałości.
W piątek dnia 26 mb. od 9 godziny 

z rana sprzedawać będę za natychmiastową 
zapłatą w gotówce na Rybakach Sr. 
3 pozostałość zmarłego kapitalisty 
Jana Jahn składającą się z mebli 
mahoniowych i innych, ubiorów, 
futer, bielizny, zegarów] ściennych 
rzeczy ze złota, przytem złoty 
zegarek repetier, żelazną Sza­
fę do pieniędzy, sprzęty 
kuchenne. (5096)
Ilatz, komisarz aukcyjny.

Aukcja.
W środę dnia 1 paździer­

nika przed poł. od 9 godz. sprzeda­
wać będę publicznie przy Magazynowćj 
tdicy Nr. 1. rozmaite ubiory, 

lampy, figury, meble itp,; 
od 11 godziny z powodu zanie­

chania interesu 2 do uży­
cia jeszcze będące ’IVO-

asy sio przewo­
żenia towarów, 
wozy do węgli, 
dwa dobre ho­
nte rohoeze, u-
przęźe Itd. (5097)

Rychlewski,
Król, komisarz aukcyjny.

Pierwszą przesyłkę tegorocznego
kawioru astrach.

poleca (5i07.
J. TT. LEITGEBETL

Para pięknych i dobnCh

CHARTÓW
jest za cenę przystępną do nabycia 
pod adresem A. A', poste restante 
Mieścisko.___________(5099)

Niniejszem polecam mój skład towarów 
modnych, zaopatrzony od najtańszych do naj­
wykwintniejszych towarów na porę jesienną 
i zimową w wszelkich nowościach w jak 
największym doborze. (4919)

Poznań. Rynek 63.
Robert Schmidt

dawniej Antoni Schmidt.

S
mutny przypadek wyda­
rzył się w Przecławiu pod 
Rokietnicą 20 b. m. Młockarnia 
parowa urwała nogę lewą panu 
Brodzkiemu, który po na­
radzie lekarskiej Dr. Sę-

cki ujął za kolano. Podziwienia' 
godne, że pan Brodzkiw 70 roku 
zniósł amputacją, co zawdzięcza do­
skonałości zacnego lekarza. Obecnie 
chory czuje się dosyć silnym; przy­
szłość w ręku Boga. (5106)

Krewni znajomi, mogliby odwiedzić 
cierpiącego u Sióstr Miłosierdzia. 
Kolega z 81 roku.

Obszerne oiieszfttanie
o 5 pokojach od 1 paźdz. rb. 
do wynajęcia. Bliższa wiadomość w handlu 
pana Hu mml a, Wrocławska ul. 9. (4984)

Grobla 25
Owa mieszkania o 3 f 4 po­

kojach od 1 paźd. r b. do wynajęcia.
(4985)

Stancye do wynajęcia od l 
paźdz. na Grobli Nr. 31. Wia­
domość na miejscu. [5065]

Toruńskie pierniki
poleca jak zwykle w budzie na poprzek 
stojącej (5104)

Gustaw Weese.

Pierwsza poznańska klinika koszul 
i fabryka bielizny

8. TUCHOLSKIEGO,
Wilhelmowska ulica Nr. 10

poleca w wielkim wyborze:
koszule wierzchnie, koszule nocne, kami- 
zole, gacie, angielskie i niemieckie kołnie­
rzyki i sztulpy;
koszule dzienne i nocne, negliże, płaszcze 
do fryzowania, pantalony, fartuchy, żupony 
z powłoką i bez powłoki;
koszule dla każdego wieku, sukienki do 
ubrania, poduszki, spódniczki, jaczki jako 
też wszystkie wyprawy

po bardzo przystępnych cenach.

S. Tucholski,
(5036) Wilhelmowska ulica Nr. 10.

dla panów; 
dla dam: 
dla dzieci*.

Niemiec, bank hyp. w 
Meiningn.

Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. bank pryw.

Austr.-niemiecki bank 
hodnio-niem. bank 
dito dito produk

Poznańs. bank prowino 
Pozn. bank prow. wek: 
Praski bank 
Praski zakład kredyt. 
Prowincyonal. stowarz 

dyskont.
Szląskie sl 
Tellns, stów, ban

HYOIENICZNE, NIEZAWODNEGO 
SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. 

Samo dostatecznie do uleczenia bez uży-
_________________________________________  cia żadnych innych środków. Znajduje
się w głównych aptekach na całym świecie. W Paryżu u wynalazcy, BROU,
Boulevard Magenta 158, — (Żądać naieży prospektu) — 30 lat powodzenia. (1843)

SZPRYCOWANIE BfiOU
Kamień leczący

_ odparzenia o«l siodła i uprzc- 
w ogóle wszystkie rany u koui i I»y-

łlta, używa się z wodą jako obkładanie. Do- __ ___
skonałość takowego poświadczają liczne uznania gospodarzy i wetery­
narzy, mianowicie zaś wzmag. się użycie tego środka. Porcyejpo 1 lal. 20 sgr., 25 sgr. i 15 sgr. 

(3114)a E. J.W.Legal, aptekarz w
Nagroda Montyon (2,000 fr.) przez akademią nauk przyrodzonych i przez

Instytut francuzki; medal złoty akademii medycznćj w Paryżu przyznane

Preparacyom wina z chininą dozowanym.
VINS Titrés D’OSSIAN HENRY
Członka akademii medycznćj paryzkićj, profesora szkoły farmaceutycznćj.

Sprzedaż tryków
w zarodowej owczarni 
w Starej Krobi 
pod Krobią rozpoćznie 
się dn. 1 października.

H. Grusitlmaiiii.

Sprzedaż owiec.
Dom. Pollentschine w

powiecie trzebnickim, stacya kolei 
Sybillenort, sprzed aje wielką ilość 
zdatnych do hodowli i do opasu

maciorek i skopów
wieku od , 2 —5 lat.

Zwierzęta są zdrowe i silne i
dawały dotychczas przy strzyży

______________(^4

Pisarz gospodarczy,7
obeznany dokładnie ze swemi obowiązkami 
opatrzony w chlubną rekomenflacyą, "posżi/ 
kuje miejsca. Bliższych szczegółów udzieli

Centralne
Biuro rekomendacyjne

w Poznaniu. Szkolna ul. Nr. 4 
pod lit. A. W. (5094)

Pisarz gospodarczy,
obeznany z prowadzeniem rejestrów poszu­
kuję umieszczenia od 1 października, A.
Wasilewski w Proehaeh p. Ra­
koniewice.___________________(5104)

Dominium Słopanowo pod
Obrzyckiem poszukuje natychmiast 
uzdolnionego i dobrze poleconego

Za znanych dotąd są to najlepsze wina z chininą; rozbiór chemiczny porów­
nawczy dokonany wT laboratoryum akademii medycznej w Paryżu wykazał, że wina te 
zawierają sześć razy więcej pierwiastków działających jak wszelkie inne prepara- 
cye tego gatunku (wina, siropy albo Elisiry) mające największe wzięcie i powodzenie, 
To właśnie jest powodem że lekarze różnych krajów przyznają im pierwszeństwo. 
Przygytowane na winie Alicante i z dyastazą mają smak wyborny i niesprawiają nigdy 
zatwardzenia. 18401

Proste wino z chininą dozowane Ossiana Henry.
Toniczne, ani gorączkowe przywracające siły, nadaje się wybornie w o- 

słabieniu dzieci i starców, bezsilności, niemocy nerwowej, gorączkach upor- 
I czywych, trudnym powrocie do zdrowia, upośledzonem trawieniu, holach żo­
łądka, gastralgiach i t. d.

Wino z chininą, żelazem i diastazą.
Skutki tej pręparacyi pokazały się cudowno przeciw bladaczce, nplawom, 

mozolnemu odpływowi regularności, w wieku krytycznego przejścia, niedo­
krwistości, wyczerpaniu i osłabieniu. Posiada własności pobudzające, i ożywcze 
systemu nerwowego w wysokim stopniu jak również aparatu cyrkulacyjnego.

Wino z jodem Ossiana Henry,
Z chininą, jodem i diastazą. Przeciw skrofułom, chorobom kości, niemocy 

lymfatycznej, krzywieniu się kości pacierzowej, wyclindnieniu, słabościom 
dzieci nerwowych, wątłych i skrofulicznych. Zastępuje tran z pożądanym zaw­
sze skutkiem, w suchotach sprawia nadspodziewanie pomyślne skutki.

Przejrzeć instrukcyą, która dołączoną jest do każdej butelki w polskim
Główny skład w aptece Pa. E: Eournier et Gie na ulicy d‘Anjou St 

56, w Paryżu, w Poznaniu w aptece Dra. Mankiewirza.

Rnrs papierów na gleidack berlińskiej i poznańskiej,

(
4 33 p.
4 744 pł. I
4 201 pł. I
4 103 p. (
5 106 p. I
5 74 p. - ï
4 86 p I
4 105 p.
4 115 p.
5 132-34-14 p.
4 884 P-
5 71 p.

.5 40 p.

. 4 102 ż.

. 4 10 p.
44 182 p.
4 524 p.

5 108| pł.
. 4 1284 P-
. 4 - ż.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 93 p.
dito Nordend. 4 — P-

Niemieckie tow. budo. 5 60 p.
Stowarzysz, immol. 4 914 P-
Browar Gratweil 5 83 p.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 68 p.

dito dito lit.B. 5 63 p.
Dortmund Union (stare) 5 110 p.

dito dito (nowe) 5 — P-
Huty Hoerder 5 128 p.
dito Laura 5 1884 p.
dito Lauchhammer 5 87 ż.
dito Marienhiitte 5 88 p.
dito Massener 4 1154 p.
dito RedenhUtte 5 654 P.

Erdmannsdorf przędz. 5 60 p.
Hoffmann’a fabr. wag. 5 55 p.
Kramsta fabr. 5 — P-
Berln. Passage. 6 52 p.

Akoye zakładowe i obligaeye koiel
żelaznych.

Akwizgrań.-mastryoh. ¡4 
Bergsko-marchijska ¡4 
Berlińsko-zgerzelicka ¡4 

dito szczecińska 4

29 p. 
1054 P- 
100 pł. 
152 p.

Czeska kolój zach. 5
Brzesko-grajewska 5 
Kolońsko-mindeńska 4 
Krefeld-kępińska 5 
Galicyjska Karola Lud. 5 
H ills.-żóraw.-gubeńsk. 4 
Hanowersko-altenb. 5 
Kolój Rudolfa 
Leodium-Limburg. 
Marchijsko-poznańska 
Magdeburg-halb. 
Górnoszląs. kol. lit.A.O.

dito lit.B.
Austr.-frano. kolój pań. 
Au itr. półn. zachodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsobodniopruska kol.

południowa 
K ii. po praw. brz. Odry 
Reichenberg-pard. 
Nadreńska

dito lit. B.
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Schwajc-Union 

dito zachód. 
Starogardzko-poznań.

Wtrszawsko-wiedeńsk 
Berlińsko-pótn. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Ros

96J p.
314 p.
1444 p.
30 p.
954 p.
424 pł.
51 p.
68 pł.
154 p.
424 p.
125 p.
180 pł.

2011-1 pł. 
1174 p. 
IOI-4-IOO4 p.

Zagraniczne papiery.

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

yj. poż. prem. 1864 
dito dito li 

Rosyjsk.pols. obligaeye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidacyjn.

Ameryk, pożycz. 1881

3

4 
fr.
5 
fr. 
5 
5 
4

64| pł. 
611 pł. 
884 p. 
113 i. 
894 P- 
85 
1324 
130

'84 i. 
'64 p. 
'54 p.

784 
76
754 p. 
64| p. 
IO14 p.

Ameryk, pożycz, lec 2
dito nowa 

Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożyoz. turecka z r.1865

dito zr.1869

974 P- 
974 ż. 
904 p. 
I004 pł. 
494 p. 
60 p.

(Prus, zakład kredyt.
Szląskie stowarz. bank, 
Tellus

50 p. 
128 i. 
85 p.

Papiery pruskie.

Moneta w złooie, śrebrze i papierach.
Szt.
¡20
1

Fryderyksdory
Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Złoto w sztab.funt oeln. 
śrebra funt celny 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

954 p. 
104 p. 
100 p. 
124 p. 
894 P-

Krajowe koleje.

Poznan, 25 września.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligaeye 
Powiatowe obligaeye 
Powiatowe obligaeye 
Obligaeye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

94 ż.
90 p. 
934 ż. 
IOO4 p. 
IO04 ż. 
93 p.
90 ż. 
IOO4 p. 
= ?/

Akcye bankowe.
Beri, stowarz. bank, 

dito dysk, komand.
Wrocł. bank dysk, 

dito dito wekslowy
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot. v

Meining.
Wschod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc.

dito prow. i weks.

¡104 p. 
'200 ż.
76 p. 
,68 p. 
60 p. 

I— P-

¡— P- 
70 p. 
37 p. 
130 p. 

¡106 p. 
¡10 p.

i ż.

Akwizgr.-mastr. akc. z. 
Berl.-zgorz. akc. z.

dito półn. pr. p. 
Bergsko-marchij.akc. z. 
Kolońako-mind. akc. z. 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z

dito z praw, pierw. 
Hanowers.-altenb. akc. z. 
Mag.-halb. akc. z. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wsch. pras. poł. akc. z. 
Kolój po pr.. brz. Odry

akcyeIzak.
Reńska kolej akc. z.

dito (Nahe) akc. z. 
Starogardzko-pozn. ak.z

32 p. 
100 ż.
— P- 
102 ż. 
146 p.
— P-
— P-
— P-
U:
424 ż
— p- 

p.
— p.
— ż.

120 p.
— ż.
— P- 
99 ż.

Zagraniczne koleje.

Czeska kolój zacb. ak. z.¡5 ¡98 p.
Brześć.-grajew. akc. z. 5 34 ż.
Kolój Elżbiety akc. z. ¡5 ż. 
Galie, kol. K. Lud. ak. z. ¡5 96 p.
Kolój Rudolfa akc. z. 5 — ż.
LeodyumLimburg.ak.z.,4 22 p.
Austfranc. kol. pńst.ak.jS 100 ż. 
dito półn.-zachod.ak. z.'5 I—p. 
dito pol.-państ (Lomb.)

akcye zak. 5 100 p.
Reichenb.-pardub.ak.z. 44 — ź. 
Rumuńska kol. akc. z. 5 37 p.
Rosyj. kol. państ. ak. z.|5 — p.

Drukiem i Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

Zgłoszenia tylko frankowane będą 
uwzględnione a koszta podróży nie 
będą zwrócone. (5080)

Młody człowiek, mogący dostawić najlep­
szych rekomendacyi, poszukuje obowiązków
do ro%oiaityc8i posług;.
Zgłosić się można do portyera przy Młyń­
skiej ul. pod Nr. 35. (4695)

Zdolny leśniczy lub
podleśniczy, kawaler, po­
szukuje od Igo paźdz. b. r. pomie­
szczenia w Księstwie lub w Galicji. 
Bliż. szczegóły w Eksp. Dziennika 
Pozn. pod Hir. 5075. (5075)

Uoskonaty gorzelnik 
znajdzie miejsce od I 
października w ręcz­
nej gorzelni. Zgłosze­
nia przyjmuje U. fa* 
będzki, inspektor go­
rzelni Wagradowiee p. 
Węgierskie. (sosi)

Szwajcar. Unia akc. z. 
dito zachoa. skc. z.

Tamines-land. akc. z. 
Warszawsko- 
Warszawsko'

-bydg.ak.z.¡4 
-wied.ak. z.¡5

— P- 
37 i.
— p.

P- 
81 p.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 974 p.
dito 1885 6 984 p.

Włoska renta 5 60 p.
dito akcye tytun. 6 — ź.
dito obligaeye tyt. 6 — P-

Austr. noty bank. — 884 ź.
dito renta papierowa 4I 624 p

Austr. renta srebrna 65 p.
Pols. lik. listy 4 64 p.
Ros. listy zast. na grn. 5 - P-
Ros.-amer.-poż. z 1870 5 — P-

dito 1871 5 - P-
Ros. noty bank. — 82 p.
Poż. tur. z 1865 5 — z.

dito dito. z 1869 6 61 P-"1

Losy■

Brunświckie — 224 p.
Bukaresztskie — — ż.
Kolońsko-inindeńskie 34 92 ź.
Finlandzkie — 9| P
Austr. losy (60) — — P
Medyolańskie — — ż.
Meiningskie 5 44 Ż.
400 frc. losv tureckie 3 140 ż.

Akoye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berliń. kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’a fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauchhammer

dito Laura 
dito Marienhütte

Pozn. bro. (Feldachloss) 
dito bank budowl. 

Huty RedenhUtte

80 p.
— P-
— p. 
I- P-

92 p. 
_ p.
— pł. 
186 ź.
— p.
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